em Shel< 


serca. 
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nego, U- 
orota- im- 
ący lą Z 
a jednak 
szy CZAS 
li się lus 
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Zawadzka 1. — Admini- 
Piotrkowska 11, — Teleto- 
my: 38-28, 228 | 229, 
Redaktor lub jego zastępca oraz 
dyrektor wydawnictwa, przyjmują 
gd sodziny 1 do 2 po południu, 


Miesięcznie w Łodzi 8 zl. 20 gr. 
na prowincji 450, zagranicą 9.50 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuly nadesłane bez. oznaczenia 
honorarjum uważane są za bezplatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak I 
xlrzuconych redakcja nie zwraca. 


Rok IV, M: 273. Łódź, piątek 16 listopada 1928 r. 


won 


Za wiersz milimetrowy 6 - łamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi | 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
mniejsze ogloszenie 1.50 zł., dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe | na umówio- 
nem miejscu BO proc 3-kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 
admitnistracja nie odnow!ada 


W mordercy żyją dwie dusze: jedna -- łagodnego chłopca i druga -- krwiożerczego zbira. 


W ciągu trzech tygodni 


BRODNIARZ CZYHAŁ NA SWE OFIARY. 


Stanisław Łaniuch w opinji znajomych. 


Wczoraj podafśmy dokładny | 
biega zbrodni 


opis 
na podstawie zeznań sprawcy, 
złożonych w obecności sędziego 
śledczego i prokuratora, Waż- 
nym faktem jest stwierdzenie 
powtórne przez aresztowanego, 
że przyznanie się jego do winy 
nie jest wywołane 
żadnym naciskiem, 

lecz jedynie chęcią szybkiego 
doprowadzenia całej sprawy do | 
końca, | 

Widocznie zbrodniarz zaczy- 
na 

tracić panowanie nad sobą 
| spokój przezeń okazywany z| 
początku po aresztowaniu za- | 
tzyna ustępować przygnębieniu 
h może nawet wyrzutom sumie- 


nia, 

Według zeznań znajomych, | 
którzy go znali, był to chłopak | 
spokojny I nie lubią: bijatyk 
lub awantur, Z drugiej jednak 
strony ostatni jego pracodawca 
twierdził, że 

lubit się upijać, 
Świadczyłoby to zatem o pewnej 
dwoistości Jego jaźni, W domu 
udawał nadal łagodnego i solid- 
nego, poza domem zań zaczął 
wzukać uciech w alkoholu, 

Dotychczasowy wynik śledz- 
twa, pomimo złożenia obszerne 
go zeznania przez oskarżonego, 
ma jeszcze 

dużo punktów niejasnych, 
które w dalszym ciągu będą mu 
waty być wyświetlone. 

Największą rewelacją było 
przyznanie się Łaniucha, że 

w ciągu dwóch tygodni 
przychodził codziennie do Ty- 
szerów w zamiarze zamordo- 
wania 1 obrabowania obojga. 

Tylko zbleg okoliczności 
prawił, że zbrodnia nie zosta 
la wykonana już o wiele wcześ 
niej. 

Jednego tylko mimo wszyst 
ko, co dotychczas zostało ujaw 
nione nie można zrozunieć, a 
mianowicie, dlaczego p. Grze- 
gorzewska ~- Tyszer tak 

bezkrytycznie uwierzyła 
w bajeczkę o rzekomym spad- 
ku I zgodziła się młodemu chło 


| 


pakow! sprzedać fortepian. 
Wiedziała przecież, że Łaniu- 
cha jest zupełnie niezamożny | 
pieniądze, któremi miał jej za- 
płacić, mogły pochodzić w naj 
lepszym razie 
z jakiejś kradzieży, 
Jedynie niesłychane pożą- 


c 


zmienła on chorobę, 


która go rzekomo pchnęła do 
zbrodni. 
być gruźlica, potem kiła, 


Z początku miała to 
obe- 
nie zaś obstaje przy tem, że 


cierplał na nałóg onanji, które- 
go się 


wstydził | z którego 


i 
Brak wszelkich skrupułów 
po bestjalskiem zamordowaniu 
Tyszerów i uśmiercenie póź- 
niej służącej, a nawet 

plan zabicia chłopca 
z cukierni, który tylko dzięki 
swemu oporowi uniknął tra- 


Pogrzeb śp. mołżonków Tyszerów. 


Wyniesienie zwłok z kościoła św. Krżyża. 
h y: 


danie zarobku, jaklem według 
zgodnej opinji jej znajomych, 
odznaczała się zmarła, mogło 
sprawić, że wobec możliwości 
otrzymania gotówki zamilkł 
wewnętrzny głos przestrogi. 

Jako przyczynę popełnienia 
zbrodni podaje Łaniucha chęć 
loczenia się. Dotychczas nie zo 
stało przez lekarza więzienne- 
go stwierdzone, -o ile jego 
twierdzenie odpowiada praw- 
dzie, albowiem już po raz trze- 


Stanisław Łaniucha 


/bastialski morderca traida ludzi 


chciał wyleczyć. 

Niewiadomo jeszcze, czy to 
ostatnie twierdzenie jest praw- 
dziwe, albowiem jak wiadomo, 
osobnicy, którzy popadają w 
ten nieszczęsny nałóg, odzna- 
czają się przeważnie 

wybitnie słabą wolą 
! brakiem energji oraz wytrzy 
małości, 

Tymczasem z zeznań same- 
go Łaniucha wynika, że przez 
dwa tygodnie uporczywie krą- 
żył dookoła Tyszerów z zamia 
rem pozbawienia ich życia I 
zrabowania pieniędzy, Ta pre- 
medytacja, która towarzyszy” 
ła i poprzedziła zbrodnię nie 


jest wcale dowodem słabej wo 


gicznego losu, świadczą o tem, 
że Łaniuch wcale nie jest ta- 
kiem niewiniątkiem, za jakie 
pragnął uchodzić u siebie w 
domu, a obecnie w więzieniu. 
Ciekawem nadzwyczaj jest 
przyznanie się, że w błąd 
wprowadziła go prasa, która 
twierdziła że zbrodni dokonali 
dwaj mężczyźni. Wobec tego 
fałszywego śladu, 
Łaniuch uważał się już zupeł- 
nie za zabezpieczonego 1 dla- 
toro też odważył się na odnie 
sienie swego krwią splamio- 
nego garnituru do pralni 
„Keilicha 1 Goldy“, 
co jak wiadomo, stało się głów 


dercy. 

Znana w kryminalistyce za 
sada, że każdy zbrodniarz wra 
ca na miejsce popełnionego 
przestępstwa, potwierdziła się 
i w tym wypadku. 

Łaniuch koniecznie chciał 

ujrzeć swoje ofiary 
I najpierw sam udał się na miej 
sce krwawej zbrodni. Gdy jed- 
nak policja nie chciała go wpu 
ścić, przybył do swego ostat- 
niego pracodawcy p. Fuldego i 
namawiał go, aby razem z nim 
udał się do mieszkania Tysze- 
rów. P. Fulde tej prośbie od- 
mówił. nie przypuszczając na- 
turalnie nawet, że tak osobli- 
wa prośba pochodziła od 

sprawcy ohydnej rzezi. 


lak żyli á. p. małżon- 
kowie Tyszerowie? 


Udało nam się zebrać garść 
szczegółów z życia ś. p. mał- 
żonków Tyszerów, W domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 117, 
mieszkali od wielu lat. $, 
Marja Tyszerowa mieszkała 
tam jeszcze ze swoim plerw- 
sżym mężem. Józefem Grzego- 
rzewskim, którego nazwisko 
widnieje na czarnej płycie szyl- 
du nad sklepem, obecnie zam- 
kniętym i opieczętowanym. 

Š, p. Bronisławostwo Tysze- 
rowie prowadzili tryb życia 

spokojny 1 przykładny, 

mieszkaniu ich zawsze pano- 
wała głęboka cisza, zwłaszcza, 
że byli bezdzietni, Wychodzil] 
na miasto bardzo rzadko, od 
czasu do czasu udawali się do 
kina, wracali jednak wcześnie, 
nigdy po jedenastej. Dozorca 
domu nie pamięta, by kiedykol- 
wiek otwierał im bramę, 

Jedyną ich rozrywką była 

gra w karty 
z krewnymi, którzy odwiedzali 
ich dość często. Grywano w 
karty w składzie nieraz do go- 
dziny 10-ej 
jednak dłużej, 

Tyszerowie byli to ludzie bar 
dzo poboźni, gorliwi, praktyku- 
jący katolicy, systematycznie 
uczęszczający do kościoła. Po- 
zostawali w bardzo dobrych sto 
sunkach z księżmi, którzy ich 
często odwiedzali, 

Byli bardzo ostrożni 

w wyborze służącej, 


ną przyczyną schwytania mor 


Żadną miarą nie chcieli przyjąć, 


Dwie trumny na cmentarzu w drodze do grobw 


wieczorem, nigdy |j 


t zw. „latawca”, Służąca ich 
musiała być zgóry przygotowa- 
na na samotny niemal klasztore 
ny tryb życia. Nie wolno jej by 
ło utrzymywać stosunków z żad 
nymi „kuzynami”, koleżankami 
po fachu itp, Wymaganie "to 
było zupełnie zrozumiałe, gdyż 
Tyszerowie, jako ludzie bardzo 
zamożni, nieraz przechowujący 
u siebie znaczne sumy pienię= 
zy musieli być bardzo ostroż= 


Trzecia ofiara 
Łaniucha. 


Józela Borowska, lat 28 
zamordowana służąca 
śp Tyszerów. 


ni. Typ służącej, w zupełności, 
jak im się zdawało, odpowiedni, 
znaleźli w Józefie Borowskiej.‘ 
Ta 31-letnia panna nieładna, ze 
śladami ospy na twarzy ucho" 
dziła w całej kamienicy za nies 
udzielającego się nikomu ponu+ 
rego mruka, 

Jawet z dozorcą czy z dòs 
zorczynią nigdy £ 
nie zamieniła słowa. 

Tak samo, jak i chlebodawcy 
nigdy nie wracała do domu po 
jedenastej. Była pobożna, o szó+ 
stej rano wychodziła do kościo+ 
ła, Tyszerowie żywili do niej 
wielkie zaufanie mimo, iż obj 
ła służbę u nich na dwa . 
siące przed dniem tragicznej 
śmierci, Wychodzili z domu, 
pozostawiając pod jej phin 
mieszkanie, Poleciła im 

ską niejaka Kucmanowa, miesz 
kająca w tymże domu. 
kawalerowie do Borowskiej nie 
przychodzili, 


Dalszy ciąg na stronie 2-e} 


Przeniesienie zasłu- 
żoneqo urzędnika.. 


Naczelnik wydziału urzędu 
'wódzkiego 


P Mikolaj Zakrzewski 
(został przeniesiony do Torunia. 


Sim 


= Z AN M 


W dniu zbrodni. 


Krytycznego dnia dozorca do 
mu, Lichejko wypuszczał ją na 
ulicę w towarzystwie jakiegoś 
młodzieńca i 14-letniego chłop- 
ca. Było to o godzinie wpół 
do pierwszej w nocy. Byłby jej 
nie poznał, tak była szczelnie 
otulona chustką po same oczy, 
tylko tẹ chustkę poznał, Nie 
zainteresowało to jednak do- 
zorcy, kto lo są jej towarzysze. 
Borowska w towarzystwie mę- 
skiem było to bądź co bądź 

zdarzenie nieladn. 

Tego dnia od rana dozorca do- 
mu ani Tyszerów, ani Borow- 
skiej nie widział, Była wido- 
cznie wraz z chlebodawcami w 
domu A skoro morderstwo 
popełnione zostało między 4-4 
» 5-ą po południu, zaś Borow- 
ska wychodziła w towarzystwie 
jakiegoś  jegomościa późn 
wieczorem, to zdajęssię nie ule- 
ga kwestji, że była ona w miesz 

u w czasie, 
© erze tragedja. 

lozorca domu w osobniku, 
towarzyszącym Borowskiej 

nie poznał Łaniucha, 

Znał go zaś bardzo dobrze, gdyż 
dwa lata temu Łaniuch . praco- 
wał u Tyszerów, | hs 


Przebieg aresztowania 
w opowladaulu 

r dozorcy. 
/ Nietylko osoba mordercy 19- 
fetniego Stanisława Łaniuchy, 
ale i otoczenia, w którem wy- 
hodował się młody zbrodniarz 
dzi zrozumiałe zalnteretowa- 
je, Nasz współpracownik wy- 
dozorcę domu, w którym 
mieszka rodzina Łaniuchów. 
Jest si yaks nieruchomość 
rzy ulicy Targowej 33., 
f P A H ozorca tego 
mu i ślusarz w jednej osobie, 
z cał towością udzielił żąda- 

nych miormacyj. 

1 — Było to wieczorem o godz. 
P-tej — zaczął dozorca — gdy 
o niego przyjechali, 
taska luche. Cal 
zabrali, jeno siostrę chorą zo- 
stawili 4 kobietę, która ją ro. 
lęgnowała, Zabrali starego Ła- 
niuchę, człowieka pięćdziesię- 
jciokilkoletniego, szwagra Do- 
bielisa Józefa | brata 21-letnie- 
Eugenjusza. Zamknąłem 
ramę, A policja w podwórzu ro 
stała. y przyszedł mąż tej 
kobiety, co przy chorej Dobieli- 
zowej została, to i lego wzięli 
do badania, Policja zabroniła z 
okien wyglądać i nakazała fi- 
ranki w oknach spuścić, x 
Dziwiłem się temu wszystkie- 
mu mocno, Nie mogło mi się 
w głowie deścić, że to właś- 


nie Stasiek Łaniucha  morder- |, 


stwa dokonał, Przecież to na- 
wet popatrzeć na co nie było, 
Był akurat u ihnie jegomość 
pewien, co 
Btalować, Powiada do nas po- 
licja: Będziecie panowie , 
| za świadków przy rewizji, 
Gdzie tu ustępy są, Tam znaj- 
dują się pewne rzeczy, które 
musimy znaleźć, Zaprowadzi- 
łem policję do ustępów, I tu 
tnależli czego szukali, 
| Na belce w jednym z ustępów 
À leżała paczka, 
m w olej znajdowały się: obrą- 
a złota z monogramem Marji 
jDyszerów i portmonetka zam- 
Bzowa damska, Powiadają wy- 
iwiadowcy: ma się tu jeszcze 
ajdować w dole kloacznym 
lekierka, W domu jeno mło- 
r I sztylet znaleźli, Na szty- 
póz puak nie było śladów, 
on używany, e 
Od siostry Łaniuchy ode- 
brali wywiadowcy _ 

440 złotych, 3 
które on jej wręczył poprzed- 
niego wieczora mówiąc: scho- 
waj te pieniądze, dostałem je 
od JG. pca Al u- 
czył się na pofczoszn 

W niedzielę, t. + w dzień 
morderstwa 11 listopada wi- 
działem się z Łaniuchą. Była 
to godzina trzecia po południu. 
Odziewałem się właśnie w no 
wy garnitur, jako że szedłem 
(do brata na chrzciny. Naraz 
wchodzi Stasiek  Łaniucha. 
„Panie Furmaniak — powiada 


-— mam do pana Interes", „Nie | ne? 


mam teraz czasu” — odburkną 
lem. „No to przepraszam“ — 
odpowiedział pokornie 
1 poszedł. Już go tego dnia wię 
cej nie widziałem, Do domu nie 
przychodził, bo bramy mu nie 
ptwierałem, ale wiem, że po 
ybrodni był Łaniucha 


p w kinie. 
Widziała go tam nasza lokator 
ka wdowa Tomczyńska. Był z 
Jakąś panną. Wieczorem we 
iwtorek przyszedł do sklepiku 


idy rozegrała k 


czem powiedział, że zapłaci na 
zajutrz. — Ale już nie zdążył, 
bo go wzięli. 

Łanłuchowie to mało znani lu 
dzie. Jednak, jak ludzie powia- 
dają, źle się u nich w rodzinie 
działo. Matka przed pieciu laty 

otruła sie na śmierć. 

Stary Łaniucha z pewnością 
o morderstwie nie wiedział. A 
Stasiek Łaniucha to od małych 
łat był złodziei. 

Ostatnio, gdy był bez pracy, 
kradł w domu, co sie dało. Na- 
bę ojcu kradł jabłka z koszy- 

a, 

Poza tem był spokoiny. Ni- 
kogo do siebie nie sprowadzał, 
a w ciagu dwóch lat ani razu 


tylko zadzwonił do bramy po 
jedenastej silnie zdenerwowa- 


że jutro zapłaci. A nie było wy 
padku, by za brame nie zapła- 
cit, Nie upłyneło 
zbiegła na dół siostra Staśka i 


> do komisariatu, brat 
mój się otruł Pobiezłem, za- 
dzwoniłem po pogotowie, Przy 
lechały dwa pozotowla: 
skle | Kasy Chorych. Lek 
miejski orzekł. że to atak serca 
a doktór z Kasy Chorych 
stwierdził, że chłopak 

za dużo wódki wybił 
i przez to choruje. A wyglądał 
tak, jakby miał umierać, — Do 
brata | slostry mówił. by go w 
ciemny garnitur do trumny u- 
bieral!. 

Nazajutrz wyzdrowiał I za 

bramę mi zapłacił. 

W ogólności niczego był chło 
pak. Jakby so kto obcy nawet 
na róg po papierosy posłał, to- 
by przyniósł. I jeszcze raz po- 
wtarzam: nijak w słowie po- 
mieścić ml sie nie może, że ta 
marnota Stasiek Łaniucha mógł 
coś podobnego uczynić, Taki 
słabowity, taki zdechlak”, 


rodek |; 


zyszedł klucze ob- Ę 


Majchrzakowej w naszym do- 
mu L.sobie paczka. przy- 


Tyle powiedział dozorcą do 
mu przy ul. Targowej 33. 


Za kratami. 


4.1) Łaniuch ani na chwilę nie 
traci spokoju, Siedzi 1 nadal z 
żalnteresow, wertuie dzienni- 
ki, przepełnione opisami krwa 
wej zbrodni. Widocznie w celi 
panuje gorąco. bowiem zrzucił 
z siebie marynarke, Od czasu 
do czasu podchodzi do ciepłe- 
go pleca I oparlszy sle plecami 
0 rozpalone kafle, patrzy zamy 
ślonym wzrokiem poprzez kra- 
ty żelazne na skrawek smutne- 
go jesiennego nieba. 
Myśli zapewne o swym 
krwawym czynie, 

popełnionym w dniu wielkiego 
święta narodowego. 

Albo o niezbadaneł tajemni 
czej przyszłości. która rysuje 
mu wyraźnie kontury szubieni- 


Vu, 
Zadrżał całem clałem 1 opu 
ściwszy miejsce przy piecu, za 
czął milarowym krokiem prze- 
mierzać małą cele. W „Judaszo 
wem oku“, kryłacem się dys- 
kretnie w drzwiach więzien- 
nych, każde jego poruszenie, 
każdy krok śledzone iest bacz- 
nie przez strażnika. Łaniuch 
czuje na sobie wzrok niewidzia! 
nego człowieka | co chwilę spo 
kojnym ruchem poprawia spod 
nie, zbyt luźno oparte na bio- 
drach’ Szelek ani paska nie ma. 
Aresztantom przedmioty te od- 
biera straż więzienna, gdyż ła 
two może je w przystępie roz- 
paczy zamienić na stryczek, 

Otwierają się cieżkie drzwi 
i wchodzi dozorca z peklem klu 
czy w reku, 

Stara sie nawlazać z mło- 
dym więźniem rozmowe, 

— Uff, jak tu goraco! 

— Ano — to mnie bardzo 
cleszy, że tak panowie dbacie 
o to, abym się nie zaziebił — od 
powlada z- pewną ironia młodo 
cianv zbrodniarz, 

Strażnik brzeknał kluczami, 
jakby chciał zagłuszyć ujadli- 
we słowa aresztanta. 

— Nle czuję pan żadnych 
wyrzutów sumienia? 

Stanisław Łaniuch spojrzał 
ze ździwieniem na dozorcę. 

— Wyrzuty sumienia? Te- 
raz? A na co mi to potrzeb- 


e 

Widząc zaś osłupienie ma- 
lujące się na twarzy poczciwe 
go dozorcy dodaje: 

— Nio lubię drażnić swych 
nerwów, Zawiniłem I teraz nie 
ma co się denerwować. 

Interlokutor wzruszył ra- 
mionam! I opuścił celę. 

Łaniuch pozostał 
sam ze swemi myślami. 

Łaniuch to świetny symu= 
lant spokoju. 


znowu 


nie widziałem go pijanego. Raz |w 


/: Panie Furmaniak, bie |$ 


go spokoju. Tak się zwykle 
przedstawiają ludziom bohate- 
rzy brukowych piśmideł. 

Pod czerep tam gdzie pul- 
suje mózg nikt nie zajrzy. Tam 
można sobie pozwolić na my= 
Śl pełne trwogi | okropnego 
strachu, przed oprawcą w glan 
sowanych białych rękawicz- 
kach, któremu odda zbrodnia- 
rza na zakończenie tej potwor= 
nej historji surowa sprawiedli- 
wość. 

... 

A teraz przenieśmv się tam, 
gdzie wśród czterech skrom- 
nych ścian, hen gdzieś na pod- 
daszu siwy, sterany życiem oj- 
ciec opłakuje straszny czyn 


ny I rzekł, że drobnych nie ma, |Ą 


b Róg Zawadzkiej | Za 


10 minat, a| 
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swego potwornego syna. 


clec, Jest wyprowadzony z rów 
nowagl I trudno mu sie pozo- 


tościa. 

— Co my teraz poczniemy 
biedni — wyłania sie w rozgo* 
raczkowanem mózgu byłego 
tkacza (pracował dwa lata te- 
mu w fabryce Elserta Karola 
przy ul. Karola 19) pytanie. 

— Odemnie | mvch dzieci 
wszyscy sie odsuna. Nikt nie po 
da ręki członkom rodziny bes- 
tialskiego mordercy, Topór, któ 
rym rąbał ciała trojga ludzi, za 
rąbał również raz na zawsze 
cały szacunek I poważanie, ja- 


Józei Łaniuch. 56-letni oj- 


dzić z monstrualna rzeczywis- 


kim się cieszyła dotad rodzina 
Łaniuchów, 

Bodajby tot... 

Dobrze, że matka zmarła 
przed siedmiu laty, nie widzi 
ponurej teraźniejszości, Nigdy 
by nie przypuszczała, że syn 
jej najmłodszy, ukochany Sta- 
siek będzie mordował z preme 
dytacją ludzi... Jaka hańba! Ja 
ki wstyd! Długie lata miną za- 
nim rodzeństwo zmyje krwa 
wą plamę zbrodni dokonanej 
przez nieoględnego Staśka. 

Siwowłosy ojciec dnia tego 
nie doczeka. Zgryzie go boleść 
i wstyd. 

Bo ludzie o swych grze- 


chach zapominają szybko, o cul 


dzych zaś długo, długo pamię- 


tają, 
Tak! już jest świat., (r) 
Rodzina Tyszerów 
występuje na drogę 
sądową przeciw 
nGłoaowi Polskiemu”. 


Jak się dowiadujemy, rodzi 
na Tyszerów wvstabiła na dro 
ge sądówą przeciw .„Glosowi 
Polskiemu“ z powodu zamiesz- 
czenia notatki o rzekomem are 
sztowaniu spadkobierców w 
związku z zamordowaniem ś. p. 
Pvszerów. A 


mici- |j4 
"|H UWAGA? 


Dziś 1 dni następnych 


i Wielka orkiestra symfoniczna z dzia 
łem organów pod batutą koncertmi- NN 
strza Sz. Bajgelmana, 


Ceny miejsc na płerwszy 3 

jj seans w dni powszednie oraz od < 

rodz, 1 — 3 w soboty, niedzielę I . 
święta 50 gr. 11 zł 


Warszawa, 16. 11. (Od wł.| ważną misię gospodarczą. 

koresp.). Pod pozorem wy- Amerykańskie stery przemy- 
cieczki rozrywkowej p. Devey |słowe wyjednały od niego 
pojechał spełnić przyrzeczenie, że im ułatwi na 


Kompromis polsko-niemiecki 
w sprawie szkolnictwa na Górnym Sląsku 


Ważna misja gospodarcza p. Devey'a. 


Potężny dramat w 10-ciu aktach, 


Karńawał miłości i szaleństwa. Corso kwiatowo, 
Wielka atrakcja cyrkowa. 


W rolach głównych: — 


ERICH KAISER, TIETZ CLAIRE 


į Rommer, Artur Pointner oraz siostry Spadoni 


KZT TWZOWENTKA ZOTAC, AA ranae 


a Ameryki. 


Zapomoga na 
zakupy zimowe, 


Ządania robotników 
elektrowni 
warszawskiej. 

Warszawa, 16. 11. (Od wł. 
koresp.). Robotnicy elektrowni 
warszawskiej wystąpili do dys 
rekcji o zapomogę 

na zakupy zimowe 


wiązanie kontaktu gospodar- 
czego z Sowietami. Polska w 
razie powodzenia będzie użyta 
jako 
platforma eksportowa 

towarów amerykańskich dh 
Rosji. W razie udania się misji 
p. Devey'a w Polsce powsta- 


nie szereg przedsiębiorstw im- 


w wysokości 75 proc. pensji 


Katowice, 16, 11, 
Pod przewodnictwem prezesa 
komisji mieszanej Calondera 
zawarty został kompromis 
pomiędzy rządem polskim a 


niemieckiej na Gófn lasku 
co do szkolnictwa, Wa mocy 


Eryk Drummon 


Warszawa, 16. 11. (Od wł. 
koresp.), Sekretarz generalny 
Ligi Narodów sir Eryk Drum- 
mond | jego zastępca Siglmura 
przybywają do Warszawy 20 
w odwiedziny do rządu pol- 
skiego. Przedstawiciele Ligl 
zabawią w Warszawie 4 dni, 
poczem udadzą się 

do Krakowa oraz Poznania. 
Sekretarz Drummond będzie 
przyjęty przez Prezydenta 


Wilno, 16. 11. — W położo- 
nej na samej niemal sowieckiej 
granicy wsl Kamionka powiatu 
wiłejskiego w nocv z 14 na 15 
wybuchł pożar 
prawdopodobnie podłożony 
przez pięciu miejscowych de- 
zerterów, którzy zbiegli swego 
czasu do Rosji 1 grasułą obec- 
nie na pograniczu lako dywer- 
sanci. 

Gdy na skutek alarmu o po 
Żarze na gościniec wybległ z 
jednego domu Józef Chmiel, 
podpalącze rzucill sie nań I za- 
mierzali uprowadzić go zagra- 
nicę sowiecką. Napadniety zdo 
łał się obronić, przyczem jed- 
nak został ranny dwoma strza- 
tami w głowę I reke. Widząc 
nadchodzących mu z pomocą 
włościan, napastnicy uciekli w. 
z ZZA 


Zdarzenia wypadki 
ubiegłej doby. 

(--) Wybory do Kasy Cho- 

rych w Łodzi zostały odroczone 

do 25 bm, 

Ds. Uczeń II kursu Miejskiej 
Szkoły Handlowej Kazimierz 
Kłosowicz został udekorowany 
„medalem za ratowanie giną- 
cych” nadanym mu przez mini- 
stra spraw wewnętrznych, 


Muskuły twarzy są opano- 
wane. Najważniejsza — to za- 
słoniecie twarzy maska udane- 


(--) W fabryce Jionee 
przy ulicy Karola 17 wybuchł 


przedstawicielami mniejszości | zostanie 


Otwarcie nowych trzech szkół 
niemieckich, 
lod wł. k.) |tego kompromisu będą otwarte 


ponownie 
trzy szkoły niemieckie 


z 6-ciu zamkniętych dawniej, 


Odnośna skarga Volksbundu 
z Ligi Narodów wyco- 
fana, 


x— y 


Przedstawiciele Ligi Narodów mini al pili 


d w Warszawie. 


Rzeczypospolitej 1 marszałka 
Piłsudskiego, Rząd wyda na 
ich cześć oblad. 


portowo-eksportowych z udzia 
łem kapitałów amerykańskich 


Przyczyna. strasne 


Nowy Jork, 16. 11. — Obec- 
nie wychodzą na jaw właściwe 
przyczyny katastrofy okrętu 
„Westris”, 

Maszynista Dotten, który 
przybył tu dziś, oświadczył, że 

otwór na węgiel, 
położony cztery stopy nad po- 
ziomem wody, przy odjeździe z 
Nowego Jorku pozostał otwar- 
y z powodu wadliwego zamku, 
odczas burzy woda, mając ła- 


Slub siostrzenicy króla hiszpańskiego 
z hr. Janem Zamojskim. 


Madryt, 16. 11. Infantka 
hiszpańska Izabella Alfonsa, 
siostrzenica króla zaręczyła 
się ze swym kuzynem hrabią 

Janem Zamolskim. 


Matka hrablego Zamojskiego, 
księżniczka Bourbonów Sycy- 
lijskich jest slostrą ojca narze- 
czonej, 


—X— 


Nowa zbrodnia sowiecka na pograniczu. 


Podpalenie wsi i usłowanie zbrojnego uprowadzenia 


jednego z włościan. 


stronę granicy, 

W czasie akcil ratunkowej 
nastąpił w jednej z płonących 
stodół wybuch granatu. podlo- 
żonego przez napastników. — 
Skutkiem wybuchu trzy osoby 
odniosły rany. 

Wilno, 16, 11. — Napad w 
Kamionce jest w zwlazku z kon 
ferencia odbvta przed paru dnia 


Już wkrótce! 


Łódź, 16 listopada. W kroni 
ce miejskiego pogotowia ratun- 
kowego zanotowano następują 
ce wypadki: 

Na ulicy Kilińskiego przeje- 
chana przez samochód 52-letnia 
Tekla Wintel, handlarka, zamie 
szkała we wsi Bronszewice 
pod Łodzią, odniosła ogólne o- 
brażenia ciała, Lekarz pogoto- 
wia przewiózł ją do szpitala. 

Lo e 


Na budowli przy ullcy Żerom 
skiego 105 przygnieciony został 


NIEBEZPIECZNY WIEK 


p-f powieści KARIN MICHAELIS 
x BERNARDEM GOETZKE 


Nieostrożni motorowi i szoferzy 
najeżdżają na ludzi ı wozy. 


ml w Gdańsku, w której wzięli 
udział przedstawiciele szauli- 
sów litewskich | dvwersantów 
sowieckich pod przewodnie- 
twem Chmarv-Razumowicza. 

Na konferencji tei opracowa 
no program | dokonywania 
wspólnych napadów dvwersyi- 
Byc na ziemie wschodniej Pol 
SKI. ` 4 


w kinie „PALACE“ 


sklef:6. Zaborowski odniósł o- 

gólne potłuczenie ciała. Lekarz 

pogotowia odwiózł go do szpi- 

tala przy Zbiorni Mieiskiej. 
... 


W mieszkaniu własnem przy 


dla niższych | 50 proc. dla le- 
plej uposażonych. 


katastrofy morskiej, 


Zbrodnicze niedbalstwo kferownictwa okrętu 
„Weetris”, 


twy dostęp do maszyn, wtargnę 
łą do wnętrza i uniemożliwiła 
prawidlowe funkcjonowanie kos 
tłów, 

Opowiadania maszynisty po- 
twierdza palacz murzyn Evans 
FHampten, który twierdzi, że lu 
dzie pracujący przy maszynach, 

brodzili po piersi w wodzie 
i w workach ponad głowy pos 
dawali sobie węgiel, żeby przys 
najmniej jeden kocioł utrzymać 
pod parą. Kiedy jednak zauwa 
żyli, że pnsażerowie wsiadają 
na łodzie ratunkowe, bez roz- 
kazu opuścili zajmowane stano« 
wiska. A 
OTT SEOSE SEX T TRT DATE 

Giełda. 


Pierwsza przedg. warszawska. 
Londyn 43.23. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.83, 
Szwajcarja 171.62, 


Druga przedg. warszawska. 


Dolar w obrotach prywat: 
nych 8.89, 


Pierwsza przedę. gdańska, 
Warszawa 57,92, i 
Złoty 57,96, 

Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawe 8.90 
DOLAR W ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzł 
slejszym kupowały około go- 
WY, 12-ej efekty po kursie 


Prywatnie dolar w żądaniu 8.89 
W płaceniu 8.88. 

Tendencja spokojna. Podaż do- 
$tateczna. 


PETRINO OOE 


handlarka. zamieszkała przy ul, 
Zachodniej 32, uległa okalecze- 
niu klatki piersiowei I ramion. 
Karetką pogotowia przewiezię 
no ją do domu. : 
.. o 
Na ulicy Piotrkowskiej prze 
iechana przez tramwai odnio- 
sta rany głowy 60-letnia 
Zolia Renkawska, 
robotnica, zamieszkała przy ul. 
Kątnej 56, Lekarz pogotowła po 
nałożeniu opatrunku przewiózł 


ulicy Nowo-Zarzewskiel 25, o- 

trułą się esencia octowa 25-let- 

nia Kazimiera Goździkiewicz. 
Zawezwany lekarz nogoto- 

wia ratunkowego po udzieleniu 

pomocy przewiózł desperatkę 

do szpitala w Radogoszczu. 

.... 


belkami 26-letni 


wczoraj wieczorem pożar, któ- 
ry strawił cały budynek, 


Feliks Zaborowski. 
zamieszkały przy ul. Mazur-| 


Na ulicy Piotrkowskiej prze 
iechana przez samochód 
B8-letuia Estera Kozak, 


ią do domu. £ 
kried 


Przy zbiegu ulicy Kilińskie: 
go ìi Pomorskiej spadł z resorki 
najechanej przez tramwaj 

50-letni Calel Mielnik, 
woźnica, zamieszkały przy ul. 
Sienkiewicza 9. Mielnik uległ 
ogólnemu notłnczeniu ciała, Ka 
retka pocotowia przewieziona 


go do domww 


Przed dz 
kawski, któ! 
formować o 
Almanach Gi 
wszej części 
kie potrzebn 
raz rzecz jes 
sza. Miejsce! 
gów nikt się 
muje. rozpro 

wszystki 
a los ich po 
austr-węz. | 
awanturnicz! 
tragiczny. 

W Wiedr 
książę Leop 
Salvatora, k 
kiem firmy 
Menkesów. . 
ra Habsburg 
go arystokra 
szka ze swa 
reczką napr2 
1 w Agramie, 

Również 
Habsburga, 
mieszka w W 
gdyby 

agenten 
swego brata 
w sprawach 
Polski do sv 
Marii Teresv 
cyks. Karola 
Karol Stefan 
Teresa. córk 
ra. którzy t 
utracili swoj 
odzyskali je 
hiszpańskiej 
Krystyny. M 
zobowiązać. 
wartości sw! 
krakowskiej 
ności. 

Arcyks. | 
nie pod nazy 
szywanego w 
ziemskiej w 
Arcvks. Leot 
obecnie z ż0 
Zm A 
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u 


Większość 
kania począ 
ściśle określi 
rzowej, Ty! 
nia należy o 
temperatury 
kierując się i 
darzową. Pol 

by: 
temperatura 
waha się w 4 
stopni ©. Un 
nie mieszkan 
śnie w jesien 
nie dla higjer 
szkaniowego. 
uprzytomnić 
wiednie ogrz 
pokoju przyc 
dzo znaczny! 
żytego wietr 
Każdy z nas 
doskonale, żi 
czas  clepłyt 
powietrze w 
dost do: 
BREDA OAI 


NORBERT - 


Pary 


Łódź „Alin 
» czterdzieści 
przystani Pet 
wichru półno: 
Wypłynęła « 
na morze pr 
dzie I morski 
słońcu, któ 
pięknych kob 
w morzu, odc 
je do cyganek 

Ta, o któ 
szego wieczi 
drodze na pc 
włosa, Włos 
miodu i dojrze 
zapadalącym 
nadchodziła 
zlekka mglist. 
znowu przed 
widywał ją w 
zajęć od pocz 
kiedy na plaż 
jady, niekledy 
w odświętnej 
É Dlaczego w 

iety zatrzym 
Janie łaskawi 
nych? Może 
także byli mł 
w czapce, 
niach z grube 
kierowanych 
dali lepiej od 
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ECHO 


W rozmaitych zakątkach ziemi 
mieszkają członkowie rodziny Habsburgów. 
Garść ciekawych szczegółów. 


Przed dzlesieciu laty cle- 
kawski, który chciał się poin- 
formować o Habsbureach, brał 
Almanach Gotaiski I tam w pie 
wszej części znajdował wszys 
kie potrzebne informacie. Te- 
raz rzecz jest znacznie trudniej 
sza. Miejscem pobytu Habsbur 
gów nikt się z urzedu nie zaj- 
muje. rozproszyli sie oni na 

wszystkie stronv świata, 

a los ich po upadku monarchii 
austr-węf. był nieraz dziwny, 
awanturniczy, a czasem nawct 
tragiczny. 

W Wiedniu przebywa arcy 
książę Leopol, svn Leopolda 
Salvatora, który jest wspólni- 
kiem firmy zbożoweł braci 
Menkesów. Jego żona Dagma- 
ra Habsburg, córka kroackie- 
go arystokraty Nicolitsa, mie- 
szka ze swa siedmioletnia có- 
reczką naprzemian w Wiedniu 
1 w Agramie, 

Również brat Leopolda 
Habsburga. Rainer Salvator 
mieszka w Wiedniu, Jest on jak 
gdyby 

agentem handlowvm 
swego brata I czesto wvieżdża 
w sprawach handlowvch do 
Polski do swej ciotki arcyks. 
Marii Teresv i swego wuja ar- 
cyks. Karola Stefana. Arcyks. 
Karol Stefan I jego żona Mar. 
Teresa. córka Karola Salvato- 
ra. którzy podczas przewrotu 
utracili swoje dobra w Polsce, 

skali je dzieki interwencji 


zobowiązać. że dziesiata część 
wartości swych dóbr  ofiarują 
krakowskiej Akademii Umiejęt 
ności. 

Arcvks. Wilhelm żvle obec 
nie pod nazwiskiem mir. Wy- 
szywanego w małej posiadłości 
ziemskiej w pobliżu Paryża. 
Arcyks. Leopold Salvator żyje 


obecnie z żona, ksieżniczką de 


Bourbon i z ośmlorgiem dzieci 
w Barcelonie. Ro Leopol- 
da Salvatora posiadała przed 
przewrotem 
niezmierny wprost malatek, 
który utraciła. Obecnie jest zu 
pełnie zubożała ta. że iedna z 
eopolda Salvatora jest 
elką w Barcelonie. 
iszpanii bawi 


„ODEON” 


Przejnzd 2 


Imponujący wieczór humoru! 


PAT i PATACHO 


w najnowszej komedji produkcji 1928/29 r. z za kulis wytwórni filmowej p. t. 


jako BOHATER 


Patachon wrogiem Józefiny Beker Pat miotaczem noży i cowboyem 


| i 


Dziś idni |, 
następnych! 


jedyny brat zmarłego cesarza 
Karola, arc Maks. któ 
przebywał w 
wą hr. Maksa 
acił on całv 


wych. prow s 
panji, a obei st funkcjona- 
rjuszem przedsiebiorstwa budo 
y w Barcelor 


Główna Nr, 1 


lad program: FARSA. 


„WODEWIL” Dziś i 


Str. 3 


Szczęśliwi wybrańcy losu. 


Nowi laureaci Nobla. 


Jak one 


j donosiliśmy li- 
teracka na i 


Nobla na rok 
yznana Henry- 
na re 


u jako syn 
o kupca 
pochodza 
Jako młody 
przedstawić = 


runku filoz tl 


„CORSO” 


Zielonn 2 


dni 
następnych! 


„Dl 
I 


Po raz plerwszy w Łodzi! 


Niezwykły film kryminalny, o nadzwycaj 
fascynującej treści w 10 aktach 


Edmund Lowe I beila Hyams 


w roli, zadziwiającego stworzenia: 
pół małpy pół człowieka??? 


Nad program: FARSA. 


z wl 

rjal 

wi i torował drogę now 
e spirytualist 


światopoglądo- 
me- 


usiłował Bergson 

znaleźć źródło poznania. 
Filozof paryski swoją teo- 
rją „twórczego rozwoju“ wy- 
wart wielki wpływ nietylko na 


Dziś i dni 
następnych! 


m Oniorów 


tek seansów w soboty i niedziele o godz. 12 p, poł. 


Potega ciemnoty w Rosji Sowieckiej. 


Sekty religijne mordują niewinne dzieci. 


Znakomity publicvsta Rene 
Fullop, który niedawno powró 
cil z Rosji, ozłosił niezmiernie 
ciekawą rozmowe o sektach re 
ligijnych, Istniejacych w Rosji. 

Mimo zaciętej i systematy= 
cznej walki bolszewików prze 
ciwko religii I kościołowi, po- 
mimo ciągłego szargania: świę- 
tości przy pomocy antvchrysto 


CZ a l 


kiedy należy opalać mieszkanie? 


Wcześniej nie zaszkodzi. 


Większość ludzi opala młesz 
kania począwszy od pewnej, 
ściśle określonej daty kalenda- 
rzowej. Tymczasem mieszka- 
nia należy opalać zależnie od 
temperatury zewnętrznej, nie 
klerując się zbytnio datą kalen 
darzową. Pokój winien 

być ciepły, 

temperatura najwłaściwsza 
waha się w granicach 16 — 18 
stopni C. Umiarkowane opala- 
nie mieszkania nawet już wcze 
śnie w jesieni ma duże znacze- 
nie dla higjeny powietrza mie- 
szkaniowego. Należy bowiem 
uprzytomnić sobie, że odpo- 
więdnie ogrzanie powietrza w 
pokoju przyczynia się w bar- 
dzo znacznym stopniu do nale- 
Łytego wietrzenia mieszkania. 
Każdy z nas zresztą wle o tem 
doskonale, że zwłaszcza pod- 
czas clepłych dni jesiennych 
powietrze w mieszkaniu 

Jest dosyć niemiłe. 


NORBERT - SEVESTRE. 


Paryżanka. 


Łódź „Alina” znajdowała się 
czterdzieści mil odległości od 
przystani Petit Camp, wśród 
wichru północno - zachodniego. 
Wypłynęła dzisiejszego rana 
na morze przy zupełnej pogo- 
dzie | morskiej ciszy, w jasnem 
słońcu, które nadaje cerze 
pięknych kobiet, kąpiących się 
w morzu, odcień upodobniający 
je do cyganek lub indjanek, 

Ta, o której marzył dzisiej- 
szego wieczora Franciszek, w 
drodze na połów, była jasno- 
włosa. Włosy jej były barwy 
miodu i dojrzałego zboża, I przy 
zapadalącym zmierzchu, gdy 
nadchodziła gwiezdna, choć 
zlekka mglista noc, widział ją 
znowu przed sobą taką, jaką 
widywał ją w czasie wolnym od 
zajęć od początku sezonu, nie- 
kiedy na plaży, w kostjumie na- 
jady, niekledy w pobliżu kasyna 
w odświętnej toalecie. 

Dlaczego wzrok tej obcej ko- 
biety zatrzymał się na nim i na 
Janie łaskawiej niż na wielu in- 
nych? Może dlatego, że I oni 
także byli młodzi i piękni i że 
w czapce, trykotach i spod- 
niach z grubego sukna oraz la- 
kierowanych sabotach wyglą- 


Jest to w ścisłym związku z 
nieopalaniem mieszkań w tym 
czasie, krótkie bowiem wie- 
trzenie nle wystarcza do nale* 
żytej wymiany, powietr: w 
zimie, gdy różnica temperatu- 
ry między powietrzem pokojo- 
wem a zewnętrznem jest bar- 
dzo duża, już krótkie trz 
nie mieszkania wystarc 
wymiany powietrza . mies 
niowego na świeże. Jeśli zaś 
temperatura mieszkaniowa nie 
różni się wiele od zewnętrznej 
wówce należyta wymiana 
powietrza mleszkanlowego na- 
potyka 

na duże trudności. 
Dla tego w: anem jest już 
dosyć wcześnie rozpocząć u- 
mlarkowane opalanie mieszka- 
nia, starając się jednak równo- 
cześnie o wybitne wietrzenie | 
o utrzymanie temperatury nie- 
przekracz ej 18 st, C. Prze- 
strzec nale przed zbyt wy- 


pull-over'ze. 

W każdym razie uśmiechała 
się do nich, a nawet rozma- 
wiała z nimi, Wywiązało się 
stąd trochę flirtu, z którego Jan 
wyciągnął większe korzyści, dla 
prostej przyczyny, że był mniej 
nieśmiały od Franciszka, Zresz- 
tą nie było nie innego. Nie znali 
nawet jej nazwiska i nie starali 
się dowiadywać o nie. Nazwali 
ją poprostu „Paryżanką”. 

„Sęk* tkwił w tem, że Fran- 
ciszek był strasznie zazdrosny 
od czasu, gdy nasunęło mu się 
przypuszczenie, że wolała jego 
towarzysza, Niewątpliwie prze- 
sadnie osądził kokieterję „Pa- 
ryżanki”, ale doszedł do prze- 
konania, że byłby mniej nie- 
zręczny, gdyby nie miał rywala, 
I w zniechęceniu swojem uwa- 
żał Jana za przeszkodę do swe- 
go szczęścia, 


Zachowując wrażenie swoje 
dla siebie | przetrawiając swój 
ból, dotąd nie napomknął o 
niczem słówkiem do nikogo. By 
ły to jednak jakby zapasy ma- 
terjałów wybuchowych, które 
gromadziły się w skrytkach je- 
go uczuć. Na spodzie łodzi, 
gdzie zeszedł, by odpocząć w 
towarzystwie właściciela, dru- 
giego leszcze majątku i chłopca 
do posług — Jan bowiem był u 
steru — zasnąć nie mógł w cią- 


dali lepiej od innych w flaneli i 


gu całej godziny, którą przelę- 


wych pochodów. maskarad i pa 
rodyi. bolszewicy nie osie neli 
bynajmniej pc anego 
Przeciwnie... Nigdy po ws 
rosyjskich nie było 

tyle sekt. 
co obecnie... Nigdy nie było ty 
lu „znachorów“. 
„proroków*. Wpadnie taki jak 
upiór do chaty wieiskiej wie- 
czorem i przerażonvin kobie- 
tom, siedzącym przy świetle 0- 
arka, pocznie głosić koniec 
świata, rychlv potop. 

Ww sie katastrofy głodo- 
wej pojawiło sie na stepach nad 
wołżańskich . mnóstwo  „ano- 
stołów", z których ieden np. 
nawoływał ludy chrześcijań- 
skie do przystapienia 

do Islamu. 
I tłumne, zgroza woinv domo- 
wej obłakane rzesze powędro- 


komisie religij- 


“nes, © w perimanencji 
— okazują sie bezsilne wobec 


rozszalałej 
południowej 


potęgi ciemnotv*. 
wśród chłopów 
Rosii. 


majskiego okregu“ członkowie 
jednej z sekt zabili dziecko, 
poczem ie ziedli, 
by wynedzić z siebie szatana 
chorobv. 
Pa innvch znów wsiach te- 
eomme 


soką temperaturą mieszkania, 
wywołuje ona bowiem roz 
wienie I usposabia do prz 
bień. 


„cudorobów* | za 


r 
Oto w pewnej wsl „pierwo 


go samego okręgu, kapia chto- 
pi chore swe dzieci we wnętrz 
nościach dogorvwalacego ko- 
nia. . 
Ostatnio oskarżony został 
pewien wieśniak, że w fantas- 
nym szale sekciarskim po- 
ał w nocy czworo swych 
dzieci. poczem podpalił ich łóż 
ka. 

W trakcie rozprawy stwier 
dzono, że po wielu wsiach wo- 

kich idzie legenda o no- 
wym proroku rosyjskim, który 
zstąpił z nieba. obdarzony „Bo- 
ża łaską leczenia nieuleczal- 
nych“, 

Nauka tego proroka (stek 
najróžnorodniejiszych  zabobo- 
nów i czarów) poteniała prze- 
dewszvstkiem stan małżeński. 


Proszę o paszporty i portfele! 


Oszust w roli urzędnika. 


schu 

graniczną o rewidencie. 
Osobnik usiłował uciec, ale 

zdołano go ująć I aresztować. 


Ubiegłej nocy w pociągu po 
iesznym D, 51 Berlin — Poz 
— Toruń — Tylża przed 
s graniczną Stentsch do 
przedziału Il. klasy wszedł pe- 
wien mężczyzna l, podając się 
za urzędnika 
n'emieckiej, policji kryminalnej, 
lał od podróżnych wręcze 
nia mu paszportów | portfeli. 
Podróżni wręczyli mu żąda 
ne przedmioty. 


stanął w Stent- 


Początek seansów, w soboty I niedziele o g. 1 p. p. 


Głosił on, że małżeństwo jest 
wymysłem szatańskiim. że po- 
życie wspólne małżonków jest 
największym grzechem, że dzie 
ci zatem pochodzące z „prawe | 
go łoża” są nieczystym płodem 
grzechu. 

Nie dziw wiec. że całe sek- 
ty sianatyzowanvch chłopów 
zaczeły mordować 
niewinne swe dzieci. Mnożą się 
te morderstwa z dniem każdym 
budząc w najdalszych stepach 
rosviskich prawdziwa trwogę. 

dze sa bezsilne, Ciężkie 
pieczne sa te choroby re 
giine, które olbrzymie połacie 
ziemi rosviskiej przemieniają w 
otchłań barbarzyfństwa | zbro- 
dni. Romicz. 
Ra 


zawiadomił on policję 


Początkowo podał się on za 
polskiego kapitana von Demb- 
nowa, ale niebawem okazało 
się, że jest 
rodowitym Niemcem, 

b. oficerem i późniejszym admi 
nistratorem rolnym, nazwi- 
skiem Alfred Klemz, poszuki- 
wanym przez prokuraturę w 
Kłodsku. 


Aresztowahy kilkakrotnie 


francuskie ale I także na cał 
europejskie życie duchowi 
Główne dzieło Bergsona wspa 


ej. | niale napisane ukazało się w r. 
ż|1907 pod tyt.: „L'Evolution cre 


atrice", . 

Norweska poetka Sigrid Uud 
set mająca obecnie 46 lat, o- 
trzymała nagrodę za wielką pa 
wieść w trzech częściach „Kry 
styna córka Lavrana“. Poetka 
już poprzednio uzyskała sławę 
przez swe dzieła malujące w 
mocnych rysach 

dzieje kobiety, 
a w ostatniej swej epopei wys . 
kazała, że posiada potężny, 
sny styl. Motywem powie= 

ści jest atmosfera norweskich 
wieków średnich, na tle któ- 
rych maluje autorka życie jed- 
nego rodu. To norweskie epos 
stanowi niewątpliwie arcydzie 
ło narodowe, stojące na wyży= 
nie, która w zupełności uspra+ 
wiedliwia wybór Akademjł. W 
tym roku ukazało się ostatnie 
dzieło autorki pod tyt.: „Olał 
syn Auduna", 


Sigrid Undset ukończyła 
gimnazjum, a następnie prze- 
rzuciła się do szkoły handlo- 
wej. Przed wyjściem zamąż 
pracowała w handlu. 


AE A, 


Lotnik na namiocie 
cyrkowym. 


Szalona reklama. 


Miejscowość Savannah w. 
stanie Georgia (słynna bitwą, 
w której zginął Kazimierz Pu- 
łaski) była onegdaj terenem ka 
tastrofy, która szczęściem 


nie skończyła się tragicznie: 


Lotnik  Macfalden dokony= 
wał skoku próbnegðz balonu 
zapomocą spadochronu. Jed- 
nakże spadochron zawiódł, 
otwierając się zapóźno. — Lot 
nik runął i byłby niechybnie 
roztrzaskał się, gdyby nie 
szczęśliwy traf. Oto Macfałden 
spadł na elastyczną płachtę 

namiotu cyrkowego, = 
w którym właśnie odbywała 
się próba tresury zwierząt. Ar- 
tyści niemało zdziwili się, gdy 
nad ich głowami coś trzasnęła 
a namiot zaczął się gwałtow= 
nie chwiać. Pośpieszono 
stwierdzić przyczynę _ nie= 
zwykłego zdarzenia i znale- 
ziono 

omdlałego lotnika, 


Obecnie Macfalden w szpła 
talu przychodzi do siebie po 
wstrząśnieniu, a niepozorny, 
trzeciorzędny cyrk zrobił so- 
bie szaloną reklamę, dzięki te< 
mu niepowszedniemu zdarze” 
niu. 


odgrywał już rolę urzędnika 
policyjnego I rewidował pasa- 
żerów pociągów  zagranicze 
nych. 


— W 


zaa om a 


żał na swym leżaku w komór- 
ce, fdzie warczał motor. Roz- 
gorączkowany ciepłem, które 
lam panowało, zmęczony zapa- 
chem beczek ze śledziami i sma 
rów, doznawał / halucynacyj, 
które okrywały go zimnym po- 
tem, Widział Paryżankę pod 
rękę z Janem, błądących mi- 
łośnie wzdłuż wybrzeża, Był to 
sen tak żywy i nieznośny, że 
zmuszał go do przygryzania 
warg zębami i zaciskania pię- 
ści, 

Cierpiał nad miarę. Nie mógł 
już wytrzymać więcej. Podniósł 
się, podejmując to straszliwe 
postanowienie: zakończyć z 
tem. Człowiek na straży jest 
sam na ławie sternika. Oprócz 
nich obu, śpi świat cały, Jest 
dopiero dziesiąta, a przed pół- 
nocą nie znajdą się na miejscu 
połowu. Jest to chwila najod- 
powiedniejsza, 

Franciszek wdrapuje się po 
drabinie na' pomost. Namacał 
nóż otwarty w kieszeni. Miłe 
koleżeństwo dawnych lat! 
Szczęśliwe lata szkolne, wspól- 
ne dzieje marynarzy, gdzież je- 
steście? Jan stał się niczem 
dla niego. Nienawidze go siłą 
całej namiętności dla tej kobie- 
ty. 

— Cóż to, 
Już? — 


Franciszek? — 


W tyle łodzi, tamten drgnął. 


I on zapewne także marzył o 
pięknej nieznajomej, 

Kierownica steru, zresztą, 
jest nieruchoma. Alina bieży z 
żaglem na maszcie, dla ułatwie- 
nia pracy motorowi. 

Franciszek siada obok Jana, 
który nile domyśla się niczego. 
I zresztą, jakże mógłby go po- 
dejrzewać? Paryżanka?., O, 
tak, jest bardzo miła, Przyjem- 
nie jest patrzeć na nią, poga- 
dać z nią trochę, zablagować 
trochę, nie nabijając sobie gło- 
wy. Byłoby to nadto śmiałe, a 
pozatem, gdyby się człowiek 
zapalił, stracił równow; do- 
prowadziłoby to da 
Nle można jej ufać zanadto, ani 
przekroczyć granic, bowiem po- 
mimo swobodnego obe: 
sobie właściwy tylko sposób 
zaznaczenia, że nie jest tem, co 
się myśli. 

— Chcesz mnie zastąpić, mój 
chłopcze? — 

— Nie. Chcę pomówić z to- 
bą. 

— O co chodzi? — 

Franciszek ilczy. I to ma 
być rozmowa. n zaśmiał się 
pomimo woli. Jest to błąd. W 
pewnych wzburzonych duszach 
śmiech wywołuje grzmoty i pio- 
runy, 

Bez słowa, zdradziecko, Fran 

ek chwycił fo za kark i prze 


ści, stara się pchnąć go nożem, 
połyskującym w świetle lamp 
acetylenowych na półmaszcie, 
w postaci świateł ostrzegaw- 
czych, 

Instynktownie, Jan odpiera 
clos, chwyciwszy go za prze- 
gub dłoni. 

Obaj chłopcy walczą dziko, 
chcąc pokonać się wzajem. Ja- 
nowi udaje się wyswobodzić z 
uścisku, który go unieruchomił. 
Sparci razem, przewalają się na 
śliskim i wilgotnym pomoście. 
Nie krzyczą. Jan mógłby przy- 
wołać właściciela łodzi, który 
nie słyszy nic z odgłosów wal- 
ki, stłumionych warkotem mo- 
toru. I po co? Nie pojmuje, co 
napadło Franciszka. Szaleń- 
stwo poprostu, Czując się na 
siłach obronić zwycięsko, chce 
go pokonać bez wylewu krwi. 

Kto zwycięży? 

Ryk syreny, bliski i przenikli- 
vy, zadaje inne nieoczekiwane 
pytanie: cóż to za statek w po- 
nurej mgle zjawia się, rycząc 
nie tyle ze strachu co z wście- 
kłości? 

Bowiem „Alina”* zawiniła, nie 
zwracając uwagi na drogę. Zde- 
rzenie wydaje się nieuniknione. 
Olbrzymi kadłub okrętu staje 
przed nimi, a łódź jest tylko łu- 
piną olbrzyma, z którego sły- 
chać okrzyk oficera, podobny 


wrócił. Szalony zę wściekło-|do ryku: stopl 


Czego nie zdziałały wspom. 
nienia wspólnego dzieciństwa, 
zdrowy rozsądek, poczucie luda 
kości, stwarzają cudem ponure 
pomruki, Franciszek puszcza 
Jana, rzuca nóż i oboje chwyta: 
ją za kierownicę, ` wykręcają 
łódź, Są uratowani. 

Z wysokości mostku swego, 
kapitan okrętu transatlantyckia 
go wygraża im pięścią, rycząc 
przez megafon: 

— Dirty Frenchman! (Prze« 
klęty Francuziel), 

Uniknięto jednak zderzenia 
Olbrzymi okręt, oświetlony jak 
czarodziejska arka, mija ich, 
ocierając się o „Alinę”, która 
odpływa, nie oglądając się za 
siebie. A 
Franciszek, zwaliwszy się na 
lawę, jest tylko łachmanem- 
człowieka. Jan nie nadużywa 
swojej przewagi. Myśli o Pary 
żance, ale tylko dlatego, że słu» 
chać będzie z przejęciem, gdy 
jej się to opowie. 

Nie przychodzi mu nawet na 
myśl, że w tem wszystkiem od- 
grywa jakąś rolę, Bez uraz 
zwraca się do Franciszka, ja 


do chorego w malignie: 


— ldź spać zpowrotem, Fran- 
ciszku, — mówi łagodnie. Tak 
będzie najlepiej. A innym ra- 
zem, gdy krew zaleje ci mózg, 
uprzedź ludzi przynajmniej. 


Tłum. L, M, 


Luthały opryszeh zmykał jak zając 


przed odważną kobietą. 


Z Wilna donosza: 

Onegdaj wieczorem p. Aga 
ła Turowicz (Oranżervjna 3), 
wracając z miasta, zastała w 
swem mieszkaniu dwóch dra 
bów, z których jeden w chwili 
gdy p. Turowicz weszła do po- 
Koju. 

wydobył nagle rewolwer 
1 mierząc do przybyłej. nakazał 
milczeć. Dzielna kobieta nie 
zlękła się groźby, podbiegła do 
mierzącego, chcąc mu wyrwać 
rewolwer. W tvm momencie 
padł strzał, który jednakże chy 
bił, a p. Turowicz chwyciła zło 
czyńcę za reke, uniemożliwia= 
jac tem samem dalszv strzał 
I nie pozwalalac mu uciec. W 
trakcie szamotaniny złoczyńca 
zdołał wyswobodzić sie z rąk 
kobiety 1 poczał uciekać, Turo- 
wicz nie dała jednak za wygra 
na | pobiegła za nim. wzywając 
potnocy. Na ulicy Syrokomli u= 
clekającemu zastapił drogę 

wachmistrz żandarmerii 
locz złoczyńca poczał do niego 
strzelać 1 przesadziwszy płot 


ogrodu Żelirowskiero. zatnął 
natychmiast obława. 
której przeszukano 
wo okoliczne mniejsi 
pożądanego rezultatu. 


czegóło+ 
nie dała 


KRATECZKI. 


Tak wszyscy obecnie w Ło- 
dzi zaabsorbowani są straszli- 
wem morderstwem, dokonanem 
na osobach małżonków Tysże- 
rów, że krateczki moje nie bu- 
dzą absolutnie żadnego zainte- 
resowatia, Niemniej nie mam 
o to pretensji do kochanych czy 
telników: świat dzisiejszy, bo- 
wiem lubi dreszcz žgrozy, sil- 
ję! sensacji, mrożącej krew w 
żyłach, Dlatego też postano- 


WIDKA BA meL S ZOZ A AA A, IA A Z RAA 
„W porywie zmysłów” 
na ekranie „Pałace”, 


Dramat p. t. „W porywie 
zmysłów“ jest niezawodnie jed 
nym z rekordowych progra- 
mów, w którym scenarjusz, re 
żyserja | gra artystów osiągnę 
ły najwyższy szczyt doskona- 
tości, Ten, w całem tego sto- 
wa znaczeniu świetny obraz 
hypnotyzuje wprost uwagę 
wą niezwykłą, 

żywiołową akcją, 

Fantazji 1 polotowi w struk 
turze zasadniczej treści scenas 
rjusza, opowiada mistrzowska 
tn AE M ZRK R 


Zebrania 
kontrolne. 


Jutro winni się stawić przed 
komisją kontrolną nr, 1 urzędu- 
jaca przy ul. Leszno 9 mężczyż- 
ni rocznika 1903, zamieszkali na 
terenie VII komisarjatu p. p, o 
nazwiskach na litery: K, L, Ł; 
przed komisją kontrolną nr, 2, 
urzędującą przy ulicy Nowo» 
Cegielnianej 51 rezerwiści rocz- 
nika 1897, zamieszkali na tere- 
nie 12, 13, 14 komisarjatów p. p. 
o nazwiskach na litery od È k 
Z; przed komisją kontrolną nr, 
li urzędującą przy ulicy Nowo» 
(Targowej 18, mężczyźni rocznie 
ka 189] zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 komisarjatów p. 
p. o nazwiskach na litery: od A 
do Z; przed komisją kontrolną 
nr, 2 wrzędującą przy ulicy Kon 
stantynowskiej 62 mężczyźni 
rocznika 1888, zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5,8, 9, 11 komi- 
sarjatów p, p. o nazwiskach na 
litery: M, N. 


REJESTRACJA 


rocznika 1908. 


Jutro winni stawić się za- 
mieszkali w obrębie 1i-go ko- 
misarjatu policji o nazwiskach 
na litery R, S, T, U, W, Z, Ż. 


budowa szczegółów, stanowią 
cych wiązadła między poszcze 
gólnemi etapami w rozwoju 
akcji. 

Reżyserja Joe Maya nadała 
całości wartkle tempo I stwo* 
rzyła kilka wprost nadzwy- 
czaj momentów różnego typu. 

Jeśli chodzi o grę artystów. 
To w nowej swej kreacji Kathe 
Nagy wiosła na ekran zasób 

nieprzepartego uroku. 
Vivian Qibson jak zwykle = 
dobra. Z pośród wykonawców 
ról męskich na szczególne wy= 
różnienie zasługuje Hans Brau 
sewetter, (e) 


ECARO 


p A A Ae 


Wszędzie łódzcy szoferzy 
przejeżdżają ludzi. 


Z Ostrowa donosza: 


Pod Cżekanowem na sżosłe |Łd nr. 80289 | doznał złamania ję. b. w podziemiach 
w ciemnościach., Zarządzona |między Kaliszem a Ostrowem |żeber. Szofer samochodu ze- 
podczas |ulexł wypadkowi elektromon- |znał, że przy mijai Szydor- 
że |skiego, wskutek znużenia, wy- 


ter p. Wacław Szydorski 


samochód łódzki. 


|Skalmierżye. P. Szydorski zó- |pnścił ster ż rak. 


stał najechany przeż 


Abram Koperwas i 


=X 


Stamslaw Łaniuch. 


Nowy bohater krateczek. 


wiłem przeczekać cierpliwie bu 
rzę żainteresówańia się mordet 
stwem, by później ponownie 
pełnią blasku zajaśnieć, 

Opowiadać dziś o jakimś złoż 
dziejaszku, który skradł dwie 
kury, gdy na wszystkich ustach 
jest dzisiaj imię krwawego mor- 
dercy Stanisława Łaniucha, to 
rzecz conajmniej śmieszna, Ja 
jednak przyznam się, że jako 
człowiek o sercu gołębiem wolę 
moich złodziei kur i wymyślają» 
ce sobie wzajem przekupki, niż 
ludzi, których ręce unurzane są 
bo łokcie we krwi ludzkiej, 

rrr) aż mię dreszcz przecho- 
dzi, na myśl, że mógłbym z ta- 
kim mieć do czynienia, Zapew= 
niam was, że gdy odbędzie się 
rozprawa sądowa przeciwko 
Łaniuchowi, nie pójdę na nią i 
nie będę pn sprawozdania, 
Nie lubię krwi i Dastal Co mi 
kto zrobi? Lubię natomiast, 
gdy pobije się dwóch lepszych 
gości, gdy jeden drugiemu spłn= 
ta jakiegoś dowcipnego figla. 
W tem wszystkiem czuję się, 
jak w swoim żywiole, I czy my 
ślicie, że ktokolwiek ma do 
mnie pretensje o to, żem gö 
wstawił do krateczek? Niech 
Bóg uchowa, 


Poranek Tow. Muzycznego im. Chopina. 


W niedzielę, dnia 18-go listo- 
pada r, b. o godz, 12-ej i pół w 
południe w Teatrze Popular- 
nym przy ul. Ogrodowej, odbę- 
dzie się pod egidą Tow. Muz 
im, Chopina 8-my zkolei Pora- 
nek Mużyczny na zasilenie fun- 
duszów „Żłobka” przy Narodo« 
wej Organizacji Kobiet, z łaska 
wem współudziałem: artystów 
Teatru Popularnego p. Oppe- 
nówny i p. Grewicza — dekla- 
macja i melodeklamacjaj p. 
Chłodzińskiego i p, Kabała == 
śpiew w dueciej p. Z, Luzaka — 


wojt sólo; chóru mleszane= 
go Tow, Śpiew. im, Moniuszki 
od batutą prol. p. K, Prosna- 
m; zespołu _ mandolinistów 


„|Tow, Satmokształcenia im. Kos 


narskiego oraz chóru miesza« 
nego. Tow. Muz, im. Chopina 
pod batutą prof, A. Tlirnera, 
Bilety w cenie od 40 gr. do 3 
zł, wcześniej nabywać można w 
sekretarjacie Narodowej Orga» 
nizacji Kobiet, w dniu zaś Po- 
runku w kasie Teatru Popular= 


negò, 
a 


„ORLICA” 


na ekranie ,„ 


„Orand-Kino" wyświetla 0- 
becńile iim pod tyt. „Orlica“, 
którego sława rozeszła się sze 
rokiem echem. Obraz ten, ze 
wszechmiar godny widzenia 
odznacza się 

| oso 1 barwnością: 

türannia reżyseria, pomy- 
słowa w efektach akcja, oraz 
doskonała gra aktorów, dają 
zupełną gwarancję I przetma* 
wiają każdemu do serca, a sma 


Grand-Kina". 


kosze sztuki fllmowej osiągają 
zupełne zadowolenie, 

Film plerwszorzędny, dzię- 
ki grze Diny Gralli, Partnerem 
Diny — jest Igo a A 

W całym wogóle filmie ude 
rza to, iż mimo jego realizmu 
nie znajdujemy przejaskrawio- 
nych, a wskutek tego może nle 
smacznych scen, co jest zasłu- 
ka przedewszystkiem reżyse* 
ra. (e) 


NA ŻARTY, 

Podąsa się dzień, dwa, a póź: 
niej śmieje śię wraz z innymi... 
z samego siebie. A taka por: 
cja zdrowego śmięchu nieraz dó 
brze robi, W każdym razie nikt 
jeszcze od tego nie umarł, 

Z pewnością nie będzie się 
na mnie dąsał Abram Kopór= 
was, że uczynię go dziś bohate= 
rem molch krałęssek, Cóż prze 
skróbał Abram Koperwas? Ma: 
ła tó była rzecz moi państwo, 
Nie wiem jakim cudem, znalazł 
się na strychu domu przy ulicy 
Brzezińskiej 31. Przez żart 
prog oposobnie oderwał sko- 

elek od drzwi, prowadzących 
na strych. Dla figlów też praw 
dopodobnie spakował w worek 
kilkadziesiąt sztuk suszącej się 
bieliżny. 2 workiem wypcha- 
sa miał zamiar ucieć, ale ña 
nieszczęście spotkał na scho- 
dach dozorcę, 

Uj, źle — pomyślał Abramek. 

Porzucił worek i w nogi, Dos 
żortca za nim, Zaczęła się dzis 
ka gonitwa 2 przeszkodami, w 
której uległ rek Koper- 
was, Drżącejgo ze strachu, jak 
galareta, ódprowadzono go do 
komisarjatu, dokąd też przy» 
niesiono corpus delicti worek ze 
skradzioną bielizną, 


NIE UDAŁO SIĘ, 
W komisarjacie chciał obro: 


Kasjer w worku. 
Zuchwały napad 
na urzędnika, 


Ze Lwowa donosza: 

Z Mikuliczyna donoszą nam 
o niebywale ziuchwałvm ra- 
bunku, którego ofiara padł je- 
den z urzędników, zaletych w 
firmie drzewnej Mikuliczyń S. 
A. Malac na sobie 
uwiazany na szyl woreczek 
ze znaczną sima pieniedzy fir 
mowych. W pewhiem miejscu 
dopadło go dwóch. narazie nie= 
znanych sprawców. którzy o- 
balili gó na zlomie í po zatkaniu 
mu ust ktieblem ze szmaty, za» 
rzuciwszy mu worek na głowę 
zerwali ów woreczek, w któ* 
rym znajdowało sie 65 dolarów 
3615 zł. oraz 2 czoki na kwotę 
95 dolarów, Po dokonaniu ra- 


bunku 

sprawcy zbiegli. 
Zuchwały ten rabunek wywo- 
łał w Mikuliczynie wielkie pó- 
ruszenie. 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


października 
katedry 
św. Jana. gdzie mieszczą się 
|eroby zasłużonych. odbywa się 
remoht. Ściany są tynkowane, 
wykładane posadzką 
wzinacniańe jest 0- 


Już od połowy 


AA 


Czyż można porównać te dwie postacie? 


cić całą historję w żart, ale po- 
licja potraktowała rzecz poważ 
nie. Abram Koperwas, beż sta: 
łego miejsca zamieszkania, ósn- 
dzony został w więzieńiu, wy- 
rzekając na żły los, który pò- 
zbawił go cudnej bielizny i wol- 
ności, Trudno, panie Abramie 
nie każdy ma szczęście, nie każ 
y się w czepku rodził, Ale to 
nic, Jest pań jeszcze młody, li- 
czysz bowiem lat zaledwie 22, 
bedą- jeszcze z pana ludzie. 
deszcze masz wsżelkie szanse 
zostania chlubą  pajęczarstwa 
łódzkiego, To nie, że wczoraj 
skazany zostałeś na rok więzie- 
nia, Rok nie wyrok, a koza dla 
ludzi, Chyba znasz to przysło+ 

wie złodziejskie, 
Sa-wicz, 


LECZNICA. 


LEKARZY SŚPFCJALISTÓW I OA- 
BINET DENTYSTYCZNY 
przy Górnym Rynku. 

Płotrkowska 294, tel, 22 = 89 

(przy przystanku tram pobja kith) 

przylmułe chorych wo chorobach 

wszystkich specjalności od g. 10 ta: 

h* ta 7-6] vo poł. Sżczepienie ospy, 

altey (meuzu, kału, krwt  plwo- 

cin etc.) operacie. onatruniek 
Porada 3 złote, 


= Wizyty na mieście = 

Zabieg: ' racje od imawy. © le: 

le świetlne.  Naśwtetlania lampa 

kwarcowa. Roentgen’ Zęby sztu- 

czne, korony złote, platynowe I 
mostki. 


Z Grudziądza donoszą: 

Mieszkańcy domu brzy ul. 
Tuszewska Grobla 11 poruszes 
ni są do głębi tragiczna 


śmiercia stużacel 


dvtektora Zakładów Cerami- 
cznych p. Handzelewicza, 26- 
letniej Bronisławy Brzosków= 
ny, która wskutek nieostrożno 
ści poniosła śmierć. zadusiw= 
szy się czaderń wezłowym. 


Brzoskówna. udając slę ha 
spoczynek, napaliła w plecu że 
laznym, znajdującym się w iej 
pokoju, przenoszać rozżarzone 
węgle z kuchennego pieca, a 
następnie dołożywszy jeszcze 
wekla udała się na spoczynek. 

Z powodu jakiejś niedokład 
nośći w kominie, dym I czad 
węśtlowy nie mógł wydostać 


świetłenie elektrvczne oraz bit 
dówany sarkofag dla trumny 
ś. p. Gabriela Narutowicza, Ra 
boty trwaja w catei pełni. Rów 
nież odbywa się remont krypty 
dla biskupów. 


és 
W Ministerstwie Przemysłu 
i handlu nastąpiło otwarcie in- 


stytutu badania koniuktur gos- 
podarczych i een. Na uroczys= 
tość tę przybyli przedstawiele- 
le zainteresowanych minis- 
terstw, sfer przemysłowych 1 
kupieckich. Inauguracvine prze 
mówienie wygłosi? min. Kwiat- 
kowski. 


Według wień statysty 
cznych wydziału handlowego 
Sądu Okrerowezo załoszona 
w ciągu ostatniego kwartału w 
stolicy 37 unadłości, 


W dwunasta rocznice śmiet 
ci Henryka Sienkięwieza (15 li- 
stopada 1928 r.) odbyło sle sta= 
raniem polskiei macierzy szkol 
nej uroczyste nabożeństwo ża: 
łobne w kościele arehikatedrał 
nym św. Jana. 

... 

W Muzeum Przemysłu I Rol 
nietwa otwarta została wysta: 
wa przyrodniezo-etnograficzna 
dotyczaca Amazonii Peruań* 
skiej, urzadzona pod egida Nau 
kowego Instytutu Emieracyjne 
«o przeż członków polskiei eks 
bedycji badawczeł do Péru. 

Inspekcja budowlana wydzła 
tu technicznego, maine na wwa: 
dze intensywność aktii budow 
lâne] w Warszawie. wvstapiła 
do władz śatnorzadowvch 0 
źwiekszenie liczbw inspektorów 
budowlańych: 

s... 


Wiceprezydent młasta dr. 
Bogucki. przeprowadził inspek 
cię szpitala położniczewo na Ka 
rowej I szpitala na Czystem.W 
zwiazkit z inspekcią wvdańe ż6 
stały zarządzenia. maiace na e 
lu podniesienie stanu sanitarne 
go poczekalni 1 dziedzińców 
szpiłalnych. (s, e. 


Ostrożnie z piecykami! 


Straszna śmierć służącej. 


się przez komin. uchodząc na 
pokół. Brzoskówna zasnąwszy 
zaraz. tego nie zauważyła | żó+ 
stała przez czad weclowy 
zaduszona. 

Wypadek zauważono dopie 
ro o rodzinie 6 rano. 

Zwłoki trazicznie źżmiarłej 
odstawiono do kostnicy. 


—— 


Przekroczenie 
władzy. 


Jak donoszą b, prezydeht m 
Pabjanie p, Jan Jankowski pos 
stawiony jest w stan oskarżenia 
mie o przywłaszczenie lub roże 
trwonienie ż art. 578 k, k., lecz 
6 przekroczenie władzy w gras 
nicach art, 636 u, w 


"sK am 


S R a E E 


JULIAN KRZEWIŃSKI. 23) 


JADA z TAULAN. 


Powieść. - 
X 7 


Zamoński poznał komika, 
którego tyle razy widywał za 
kulisami kabaretu,  Jaklego 
chwilowym dyrektorem był 
szef bandy włamywaczy. 

Jego towarzyszka szepnęła 
mu coś do ucha I oboje wyszli. 
Nikt nie zwrócił na ten ma- 
newr najmniejszej uwagi. Wy- 
glądało to na zwykłą rzecz, że 
dama prosiła swego opiekuna, 
aby towarzyszył jej do toale- 


ty, gdzie chce umyć ręce, lub 
upidrować spocotią twarz. 

„_ Plperment z lodem już nie 
doczekał się tej nocy swych 
konsumentów. Tyłnem! drzwia 
ml, przez kuchnię wyszli czem 
prędzej na ulicę. 

— |dalka, Ty wiesz, jaka 
mogłaby być wsypa? — spy- 
tał Felek swą towarzyszkę, 
sledząc z nią w taksówce, pę= 
dzącej na Pragę. 

— No, widziałam przecie. 
Olina. Komisarz z jedenastki. 

— To tam bagatela. On 
mnie jeszcze nie zna. Ale, wi- 
dzisz, on siedział z tym akto- 


- rem ź kabaretu, co to tam da 


pucu Kerks udawał dyrektora, 
żeby móc swobodniej zajmo= 
wać się właściwym  procede= 
rem. Ten aktor to mnie klawo 
zna. Przecież ja ciągle musia* 
łem bywać u Kerksa, Co i raz 
miał dla mnie jakleś polecenie. 
„_ ldalka zaszczękała zębami.» 
Może ze strachu, może z zim- 
na, bo taksówka  skręciła na 
most, a od Wisły szedł chłod- 
ny powiew | przytuliła się do 
„lwabiego*, który szczęśliwie 
uniknął wielkich nieprzyjemno 
ści, a nawet wyrównania ra- 
chunku za likier. 4 


Gdy komisarz były) 
się, aby zbadać sprawę zniknię 
cia z danclngu PN [a 
ry, już śladu po Felku i Idalce 
nie było. £ 

— Spostrzegli domyślił się 
Werner. k 

A potem dodał, oglądając 
slę na wszystkie strony. 

— Ale wraz z nim _zwiał, 
zdaje mł stę nasz Lucio Ramor. 

— Był tu z wami? — spy- 
tat komisarz. 

— A był. Znikł nagle, że na 
wet nie spostrzegłem, kiedy. 

— To sympatyczny chłop. 
awe wam zwiał po angiele 
ski. 

— To niemożliwie, bo nie 
zapłacił rachunki, a tego tii- 


blony. jak często ostatniemi 
czasy, Pójdę go poszukać, Mos 
że kazał sobie otworzyć nle- 
zajęty gabinet I zdrzemnął się 
na otomanie, Przepraszam, 
Wstał I wyszedł na korytarz. 
Napróżno dopytywał kelnerów 
1 „pikolarzy* — nikt nie wie- 
dział, gdzie Ramor się podzie« 
wa. Widzlano go przed półgo* 
dziną, ale od tej pory już się 
nie pokazał. 

W garderobie wisiało jego 
palto, 

W bufecie polnformowano 
Wernera, iż jego przyjaciel już 
dwa razy przed jakimś czasem 
zabierał coś z bufetu | gdzieś 
zanosił. 

— Ale co? — spytał aktor. 

— Raz herbatę z winem I 
clastka, a drugi raz, krem z 
WJ 1 wodą sodową z s0- 

em. 

Werner otworzył usta | zba 
anlat. 7 

Po wódkach, kontakach, 
szampanie Lutek Ramor zapija 
się wodą z sokiem I opycha sło 
dyczami... „Uut... źle z Lute 
klem" — pomyślał komik 1 
zdawało się, IŻ naprawdę za- 
niepokoł się o stan umysłu do- 
brezo przyjaciela. I gdzie on, tt 
djabła, w ukryciu I tajemnicy 
konsumuje te niezwykłe na Jë- 
go apetyt specjały? Zrezygno- 


gdyby nie zaniedbał. Już ja go 
znam. Był bardzo nieusposo- 


tytarzem; po drodze wstąpił 
jednnk do ubikacji, gdzie mógł 
umyć ręce, między nemi, 

Gdy otworzył drzwi, zdob= 
ne lustrem | umówionym szy 
frem, przedstawiającym dubel- 
tową nicość, stanął na progu 
jak wryty. 

Widok, jaki mu się. przed- 
stawił, był tak nieoczekiwany, 
że przez moment miał wraże- 
nie, 1ż ulega alkohólicznej ha- 
lucynacji. W pokolku, poprze- 
dzałącym umywalnie I inne ubl 
kacje użyteczności publicznej, 
siedziała na stołku młodziutka, 
ładna garderobiana, ubrana w 
biały szlafrok 1 w płócienny 
czepek na głowie, 

Dziewczyna, uśmiechając 
się półgębkiem, spuściła oczy 
skromnie, słuchając czegoś... 
co szeptał, nachyliwszy się 
nad nią... Ludwik Ramor. 

Widocznie, znudzony Sza- 
błonową zabawą na dancingu, 
melancholik przyniósł tu sobie 
specjalnie wyściełany fotel z 


ee zapomniał języka w gę* 
le. 

= ldź, Idź, Władziu = za« 
gadywał Ludwik, gdy spo* 
strzegł nieobyczajne zdumie= 
nie aktora. 

-— Ja zaraz tam przyjdę. A 
otem, niby się usprawiedliwia 
âc, dodał: 

— Panna Jadzia głodna, bie 
daczka, Pierwszy raz tu t- 
rzęduje | tego.. Widać było. 
że i Ludwik krępy jest 
tem, iż go tu zastał w tak dziw 
nej sytuacji Werner. 

Gdy komik wrócił z „wy- 
cleczki krajoznawczej” Í opo- 
wiedział ze swem! dodatkami 
o najnowszym romansie Ludwi 
ka Ramora w przedpokoju do 
umywalni, Śmiech komisarza, 
barona I trzeciego towarzysza 
nie dawał przez dobry kwa- 
drans dojść do słowa przy są- 
siednich stolikach pikomu. 


— Dlaczego pań nie wraca 
do swolch przyjaciół?... 
— Może pani. panno Jadziu 


prami Siedząc tu przy 
ziewczynie w tak nieodpo= 
wledniem miejscu dla fllrtu. 
trzymał srebrną tacę z bufetu 
przed swą bohdanką, a ona ja- 
dta z niej łyżeczką krem z 
owocami, popijając go wodą sô 
dową z malinowym sokiem. 


— Nie wiem jeszcze, pro* 
szę pana, bo ja pierwszy raz.4 

— Pierwszy faz? 

== Tak, To jest posada ta- 
kiej, 69 ja na nią „babciu”, wo- 
łam. Jedńa taka znajoma. To 
ora zachorowała | powledzia* 
ła, żebym ją zastąpiła, bo Inte< 
res nie może stanąć z powodu 
choroby pracowniczki. 

— No, naturalnie. Niema 
mowy o zamknięciu Interesu 
tak bardzo  niecierpiącego 
zwłoki. 

— Właśnie. Powledziała do 
mnie: „ldź tam, Jadźka, to 
pewnie więcej ode mttie, sta- 
rej, uzblerasz drobniaków, Ład 
na jesteś", (tak powiedziała) 
„młoda. to nikt cl z mężczyżn 
nie zrobi trąby, a mnie (powla« 
da) to roblą", 

— No, a jak też Jadzi do* 
tąd ten interes prosperuje? 

— Nie liczyłam jeszcze; 
ale myśle, że zblerze się dla 
tej baby. Bo ona chce, żebym 
lej koniecznie pięć złotych za= 
robiła: a resztę mozę wziąć 
dla siebie. Ale, że slę I nafrye 


leszczcby Go zjadła? 
— Nie, już dziekuję, Tak 
lak nigdy, użyłam se na tych 
słodkościach; aż mnie Już tró- 
chę mdli. 

— To, oprócz mnie, nikt tu 
parila nie częstował? Jeżeli pa 
nienka musisz tu całą noc dy- 


wawszy fuż z daremnych po-| Werner. znany z tego, iż ml | żurować, to I Jeść sie pewnie 


szukiwań, wracał do stolika ko gdy nie traci kontępansu, tym zachce, 


qałam pyszności, có mi pan 
ofiarował, to już nie wiecej nie 
chce, tylko aby dla baby te 5 
złotych było, bo będzie Inaczej 
myskować, że Ją ocycaniłam, 


— AM tô nie jest krewna pan 
ny Jadzi? 

— Nie. Tylko mieszka Czas 
sem zę mną; NOCUJEe 


Spa 


(=) Lotnik 
bsiąznał szybk 
godzinę, Jednal 
ty był na zbyt 
ni (mniej niż 8 
go rekord Ber 
klm.) pozostaje 

(—) Świetn 
carski, Oskar ] 
15 laty ustano! 
tvehczas reko: 
dzinnym (44 kl 
znaczył nagrot 
sięcy franków 
wymienionego 
domo Egg posi 
becnej wszvstl 
skie rekordy ś 

(—) PZLA 
nio następująci 
skle: skok wd 
708, biegi 3 1 5 
8:54,2 | 15:17. 
zik 6621,33 pk 
ce: sztafety 
4 X 1001 10 > 
żyna 40 sek. ! 

(=) Na cze 
ra AZS poznał 
dniu 18 b. m. ' 
WIEEOPOZ AJ T. 

TE 

Karol Adwent 
mita tytułową r 
krotnie: w sobót 
szłego tygodnia ' 
dzielą więczoren 
tych przedstawie 
zejdzie z afisza, 
towicza „Brzydk 
Sabatino Lopeza. 

„Ksiądz Mare 
grany będzie dzi 
na przedstawieni 
niedzielę o godz 

nia popidatnem, 
aróydzieła Słow 
reż, Edmunda V 
„Proces Mary 
pełnem zeżścien 
dziś wieczorem, 

tygodnia. 
TEA 

Dziś I jutro © 

ję po połudalu, 
statnie występy 
medii O. Wikde' 

W niedzielę 

towiczem. 
TEA 


Dziś o godzi 
Matka Szwarc 
brzegi. 

Przedstawien! 
słektowna sztuk 
czasów walk g 
BWY: . 

TEATF 

Jutro promje: 
poluje“ z udzia 
skiej, Szczęsnej 
gra, Mieczyńskh 
chwili p. Doblo 
wyciągnął komk 
rzony zostanie | 
8.30 wieczorem. 
£l. nabywać m 


WIECZÓR PII 


Jak już podal 
bdbędzie się o 
hie Interesujący 


stelo, 
PIERWSZY 0C 
Pierwszy gc 
s wlasmym jeg 
chodzący wtore 
porom w Piihi 
R 
Piątek, 16-% 
Warszawa, | 
Warszawskiego 
ty Marjackiej ' 
meteorologiczny 
giczny, gospod 
gad wydawnie 
ryk Mościcki; 
16.00 Muzyka 1 
p. t. „Wielcy i 
glos! senator 


ach. 


| oraz bit 

trumny 
vicza, Ra 
tn. Rów 
it krypty 


rzemysłu 
arcie in- 
ttur sos- 
ttroczys* 
stawicie= 

minis- 
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jine prze 
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statysty 
idłowegó 
głoszona 
artatu w 


ce ¿intet 
za (15 li- 
) się 
zy szkol 
stwo ża: 
ikatedrał 


stu I Rot 
i wysta* 
traficzna 
Pertafi* 
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eracyjne 
sklet eks 
Perit. 

| wydzia 
na uwas 
i budow 
rvstąpiła 
wych 0 
ektorów 
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ł inspek 
ró na Ka 
pstem. W 
zdańe zô 
ce ha Ce 
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dząć na 
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lub roz+ 
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sada ta- 
lu", wo- 
ma. To 
wiedzia= 
bo intés 
powodiń 


Niema 
Interesu 
piącego 


lała do 
tka, to 
ile, sta- 
ów. Ład 
edziała) 
ężczyzn 
(powla« 
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je? 

jeszczej 
się dla 
żebym 
ych zas 
: wziąć 
| nafry= 
mi pan 
ecej nie 
by te 5 
Inaczej 
Anitam, 
/hA pań 


KA CZĄ< 


Ers. 


RO PORLI e 
Sport w kilku słowach. 


(=) Lotnik angielsk! Craig 
bsiąznał szybkość 515 kim, na 
godzinę, Jednak wynik osiągnię 
ty był na zbyt małej przestrze- 
ni (mniej niż 8 klm.). wobec te 
ko rekord Bernardiezo (512,75 
kim.) pozostaje nadal. 

(—) Świetny kolarz szwaj- 
carski, Oskar Egg, który przed 
15 laty ustanowił niepobity do- 
tychiczas rekord w biegu go- 
dzinnym (44 klm. 247 mtr.), wy 
znaczył nagrode w sumie 10 ty 
sięcy franków za poprawienie 
wymienionego wyniku, Jak wia 
domo Egg posłada do chwili o- 
becnej wszystkie niemal kolar- 
skle rekordy światowe. 

(—) PZLA zatwierdził ostat 
nlo nastepujace rekordy pol- 
skie: skok wdal — Sikorski 
708, biegi 3 I 5 kim: Kusoclński 
8:54,2 | 15:17.8, 10-clo bój: Cej 
zik 6621,33 pkt. Wyniki kobie- 
ce: sztafety 4 X 75 mtr, 
4 X 100 1 10 X 100 m. — Gra- 
żyna 40 sek., 53.6 sek. 1 2:20,2. 

(—) Na cześć $. p. A. Preye 
ra AZS poznański organizuje w 
dniu 18 b. m. wielki ogólnopol- 


ski bleg naprzełaj o nagrodę. 
(—) Organizowana przy 
współudziale PUWF sieć porad 
ni sportowo-lekarskich ozarnie 
w najbliższym czasie całą Pol- 
ske. Obecnie istnieją już porad- 


nie w Warszawie. Lwowie, Ka | 


towicach, Wilnie. Krakowie i 
Łodzi, a w najbliższym czasie 
zostaną otworzone w Toruniu, 
Brześciu nad B.. Lublinie, Prze 
myślu i Grodnie. 

(—) Do Polskiego Związku 
Narciarskiego wpłvneło ostat- 
nio zgłoszenie Zwiazku Cze 
chosłowackiego. który zamic- 
rza przysłać aż 20 zawodników 
Spodziewane sa także zgłosze 
nia Niemiec. Wegler I Austrjl. 
Zgłoszenia Szwecji, Francji, An 
gli 1 Szwajcarii już sa zapew- 
nlonc. Spodzłewany iest rów- 
nież udział nailepszych narcia 
rzy świata — Norwegów. 

(—) Stara, słytna w Łodzi, 
Bar-Kochba, znów powstaje; 
likwiduje się „Makkabi“ I utrzy 
POPUA 

(—) Mistrz Polski Maks 
Stolarow wstąpił do klubu „Rot 


= 


„E C 


W uzupełnieniu wiadomości 
o wspaniałym sukcesie motocy 
klisty łódzkiezo P, Cezarego 
Mencla, który w zieździe moto 
cyklowym dø Berlina zdobył 
drugą nagrode w ogólnej klasy 
fikacji, dowiadujemy się obec- 
nie nastepujacych szczegółów: 
P. Cezary Mencel, który jest 
członkiem Unionu. wystarto- 
wał z Łodzi z boiska Unlonu na 
motocyklu z wózkiem B. S. A. 
w dniu 8 b. m. o godz, 8 rano, 
w obecności prezesa Unionu p. 
Tiellego. | przewodniczącego 
sekcji motocykl, Unionu p. Gra 
bowskiego. Do Berlina przybył 
p. Mencel we wspaniałej for- 
mie, bez poważniejszych defek 
POJ WTET ATZ ZEW CENT ZRDOZOZYTZEA 


welsg* w Berlinie. ' 

(—) Kubik Aleksander obch: 
dzić bedzie ria meczu z Wartą 
200 mecz w barwach- Turys- 
tów. 

(-—) Mecz ŁTSQ — Garbar 
nla odbędzie sie definitywnie 
na boisku WKS o godz. 2 po 
poł. a nie o 11 rano. tak to u- 
przednio projektowano. 


T o> 


Dalsze szczegóły wspaniałego sukcesu 


motocyklisty łódzkiego w Berlinie. 


tów w drodze w dniu 9 b. m. 
W zjeździe motocyklowym do 
Berlina, który zorganizowany 
został z okazji wystawy auto- 
mobilowej i motocyklow: 
ło udział przeszło 140 mot 
listów. przybyłych ze wszyst- 
kich krajów Europv. mimo to p. 
Mencel zdobył druga nagrodę 
w ogólnej klasyfikacji 1 wzbu- 
dził podziw wspaniałvm wygla 
P. Mencel otrzy 
ody, a mianowi- 

oraz plakietę 
berlińskiego klubu motocykl. 
B. M. W. Sukces łodzianina, 
który był iedynvm zawodni- 
kiem startującym z Polski wy- 
wołał kolosalna sensacie w sfe- 
rach sportowych Polski. 


cie kierownicę 


TEATR MIEJSKI 

Karol Adwentowiez grać będzie swoją znako- 
mita tytułową rolę w „Mistrzu“ jeszcze trzy= 
krotnie: w sobotę wieczorem I we wtorek przy 
salego tygodnia w Teatrza Miejskim oraz w nie 
dzielę wieczorem w Tentrze Kami Po 
tych przedstawieniach flnezyjna komedja Bahr'a 
gejdrie z afisza, ustępując nowej kreacji Adwen 
towicza „Brzydki Ferrante" w głośnej komedi! 
Babatino Lopeza, 

„Ksiądz Marek* e Karolem Adwentowiczem 
grany będzie drid ł jutro o godz. 4 po południu 
na przedstawieniach szkolnych oraz w najbliższą 
niedzielę o godz. 4 po południu na przedstawie 
ni popularnem. Będą to ostatnie powtórzenia 
arcydzieła Słowackiego w świetnej inscenizacji 
reż. Edmunda Wiercińskiego, 

„Proces Mary Dugan" grany będzie przed zu 
pełnem ześściem æ alisza jeszcze trzykrotnie: 
ńziś wieczorem, w niedzielę I w środę przyszłego 
tygodnia. 

TEATR KAMERAINY. = 

Dziś I jutro oraz w dalszym ciągu w niedzie- 
lę po poludniu, w poniedziałek I we wtorek o- 
statnio występy Ireny Solskiej w wytwornej ko 
medii O. Wilde'a. „Brat marnotrawny”. 

W niedzielę wieczorem „Mistrz* z K. Adwen 
bowiczem, 

TEATR POPULARNY 

Dziś o godzinie 8.30 wieczorem po raz 30-ty 
gn Szwarcenkopf" wypelni widownię po 

zegi. 

Przedstawiete sobotnie | niedzielne wypełni 
efektowna sztuka „Bitwa pod Radzyminem" 2 
ezasów walk z bolszewikami w obronie War- 
szawy, 


TEATR W SALI GEYERA, 

Jutro premjera arcywesolej krotochwik „Mąż 
poluje“ z udziałem pp, Wernisówny, Tremblfi= 
skiej, Szczęsnej, Dęblcza, Góreckiego, , Qrewi- 
pza, Mieczyńskiego I innych. Reżyser tej kroto- 
zhwiil p. Dębicz nadał jej odpowiednie tempo I 
wyciągnął komam sytuacji. „Maż poluo" powtó 
rzony zostanie w niedzielę o godz. 4.30 po poł. I 
B30 wieczorem. Bilety w cenie od 50 gr. do 2 
tl. nabywać moóna w kasie na miejscu. 


WIECZÓR PIEŚNI MARJI ORCI-WASILEW- 
SKIEJ. 

Jak już podaltśmy, w niedzielę, dnia 18 b. m. 
bdbędzie się o godz. 5-ej po południu niezmier- 
nie Interesujący wieczór pieśni Maril Orci-Wasl 
lewsklej. Artystka odśpiewa cały szereg prze- 
pięknych pleśni ludowych w iozykach polskim. 
rosyjskim, francuskim i włoskim, wykona rów= 
żę pleśni cygańskie oraz egzotyczne I nastro- 

wa 


KONCERT RUBINSTEINA. . 

W poniedziałek odbędzie się zapowiedziany 
1.my abonamentowy koncert mistrzowski, na 
którym wystąpi gonjałny planista Artur Rubin- 
stola, 
PIERWSZY GOŚCINNY WYSTĘP WEGENERA 

Pierwszy gościnny występ Pawła Wegenera 
s wlasnym jego zespołom odbędzie się w nad- 
chodzący wtorek, dnia 20 b. m. o godz. 8.30 wle 
eorom w Filharmonf. 


RADJO-KĄCIK. 

Platek, 16-go listopada. 

Warszawa, 1111 m. — 1156 Sygnał czasu £ 
Warszawskiego obserw. astronom, hejnał z wle- 
ły Marjackiej w Krakowie, komunikat lotniczo- 
meteorologiczny; 15.00 Komunikaty: meteorolo- 
giczny, gospodarczy ł nad program; 15.20 Prze- 
gad wydawnictw perjalycznych* — proł. Hen- 
ryk Mościcki; 1545 Alctualja — p. Qedroyć; 
16.00 Muzyka płyt gramałonowych; 17.10 Odczyt 
p. t „Wielcy mężowie stanu — Połncare", wy- 
glosi senator Stam. Posner; 17.35 Transmisja 
odczytu z Krakowa; 18.00 Koncert popularny 
(orkiestra mandolinistów pod dyr. Saczyzłowa); 
19.0 Rozmaitości: 19.30 Odczyt p. t. „Wiedza 
lekarska a kosmetyka" dr. M. Glernacka; 19.56 
Sygnał czasu z warszawskiego obserwatorjum 
sstronom.; 20,00 Komunikat rolniczy oraz trans 
misja s Krakowa notowań gieldy zbożowej kra- 
kowsidel; 20.10 Nad program | komunikatyj 
20.15 Tran$mieja koncertu symioaicznego z Pi- 
harmonii warszawskiej, W programie utwory 


Franciszka Schuberta. Wykonawcy: Orklestra 
seata: Marla Freudowa (śpiew), Egon 
etet (fort). Po transmisji komunliaty: lotniczo- 
meteorologiczny, policminy, sportowy. mad pro- 
stam oraz. komunikaty. Pi A To 


ikoma sę szczęście nóniochnęło? 


Pełna tabela wygranych XVIII Poleliioj 
Loterji Państwowej. 
ZŁ 75.000 Nr. 146747, 
ZŁ 85.000 Nr. 151616, 


Zt. 15.000 Nr. 149014, 

ZA 1.000 Nr.: 78519, 85644. 

Zn 500 Nr.: 54559, 121796, 127207, 129584, 
171376. 


ZL 400 Nr.: 81879, 82068, 90614, 136808. 

ZA 200 Nr.: 6449, 7827, 43628, 55616, 64624, 
64601, 67794, 68187, 90659, 164854. 7 

Zł. 200 Nr.: 713, 6073. 13227, 14377, 15079, 
26678, 36654, 65818, 66823, 81973, 83708. 64016, 
98280, 106920, 107898, 118195, 113478, 135365, 
138030, * 139690. 339940, 148491, 153201, 157228 
158085, 161681, 162238, 160766, 173024, 

Zł. 150 Nr.; 1260, 1555, 3985, 5218, 7760, 14934. 


16056, 17667,1 9668, 21088, 21426, 22493, 
, 23985, 24157, 24882, 25053, 25922. 28964. 
4 30673, 31816. 34064, 34592, 
36576, 38709, 40764. 42543, 44199, 

5. 51803, h 55066, 55177, 58918, 


58675, 50147, 64622, 
66617, 08560, 71340, 5. 72493, 
11694, 79986, 80635, 1 87673, 
92643, 95174. 9302?. 08309. 98423, 
110036, 115780, 116523, 
133740, 134210. 143441, 
15603 160692, 162019, 
165342, 166208, 172272, 
Zł. 100 Nr.: 10, 69, 122. 
551, 567, 652, 7 
921, 3% 


65069, 65667, 
12687, 7480 
91294, 9; 
102455, 
119089, 
149703, 
162063, 
173223, 
142. 3 


233, 252, © 
663, 684. 759, 881, 895, 3022, 
403. 569, 581. 659. 664. 680, 
980. 4114, 171, 153, 277. 566, 605. 


705. 716, 728, 73 
59. 


. 884, 905, 12159, 1 . 
043, 075, 207, 300, 371, 494. 501, 541, 699. 
838, 14018, 021 120. 147. 216, 246. 312, 306, 308, 


431, 601, 676, 736. 555. 957, 15069, 986, 113, 465. 
| 697, 863. 892, B98, 905, 16040, 071, 176. 273, 
| 477. 596, 624, 666, 706, 833, 911. 941. 17089, 
. 409, 567, 680, 738, 827. 851. 18065, 092, 203, 
| 268, 335, 306, 429. 443, 582, 601. 658. 783. 
|. 19022, 159, J86. 241, 285, 426, 709, 715, 778. 
962. 970, 977, 980. 

287, 324, 529 635, 666, 712, 741, 


650. 666, 722, 933, 956, 960. 988, 26065, 
. 297, 299, 419, 623, 689, 948, 27145, 
362, 28027, 057, 060, 134, 264. 422. 579, 
29004, 062, 111, 183, 187. 313, 316. 428, 5 
30130, 250, 301, 326, 383, 410, 440, 478, 
| 924, 31120, 259, 309, 605, 645. 658, 6! 

781. 792. 929, 936. 
456, 33002, 044, 063, 
508. 584, 606. 697, 805, 


115, 138. 


| 319, 479. 543, 714, 
„ 529, 679, 908, 38021, 


503, 506, 746, 381 786, 
978, 30141, 243. 268, 360. 408, 487, 766. 779. 
818, 907, 910, 937, 

40182, 326, 342, 619, 634, 737; 759, 172, 
817, 41072, 093. 161. 243 536. 533. 626. 864. 
42043, 372. 511, 558, 574, 743, 911, 43128, 
445, 456, 458, 3, 43582, 587, 44050, 110. 
310. 393, 450, 597. 726, 739, 940. 956, 45045, 
063. 201, 246, 260, 518, 597, 614, 653. 700, 
727, 146, 46091. 110. 136. 253, 323. 46458. $ 
713, 817, 909. 47054. 073, 165. 201. 259. 342, 
528. 534. 610, 717, 48030. 414, 499, 517, 839, 
| 106, 139, 238. 645. 782. 826. 941. 

50009, 030, 181. 228, 284. 314, 520, 535, 

952, 900, 51541. 589, 627, 755. 852, 943, 52125, 
172, 240. 359, 411, 
427, 
253, 
345, 450, 531. 549, 579, 625, 729. 734, 
906, 56099, 118, 123, 146,35 9, 426, 583. 
57025, 046. 266, 330. 819, 885, 58028, 
522. 418, 600. 601. 832. 868. 59031. 039. 
383, 499. 731. 


831, 853, 850, 961, 53048, 329, 
436, 440. 456, 609. 723, 725, 787, 868, 54214, 
441, 457, 568, 746, 811, 891, 922, 55188, 
800, 
594, 


267. 


311. 301. 581. 
, 607, 731. 753. 784. 867, 889, 986, 999, 66170. 


597, 
661, 67121. 243, 354. 517,,561. 580, 589, 713. 819, 
841. 902, 935, 970. 997, 68052, 101, 120, 200. 250. 


559. 382. 426, 670, 756, 69069, 401. 


| |487. 538, 594, 645. 682, 760, 763, 796, 930. 


311, 426, y 884. 997, 


72113, 13 109, 441 , 772, 879, 896. 
k97, 937, 979. 981, | 184, 364. 416. 
570. 610. 350. 415. 
547. 616. 331, 
512, 772, 
513, 560, 

5, | 78047, 081. , 2 


| 927. 79019, 078, 17 
| 602, 660, 694. 701. 


031, 120, 131, 166. 
58, 585. 694, 714, 761 
595. T 


229, 


1 221, 


882, 091. 121 
446, 472; 536. 605, 6 

210. 851, 565. T 
122, 158. 159, 2. 


930, 956, 965, 
00045, 060, 080, 135,_201,_ 235, 

504, 9 718, 

344, 


. 700, 729, 805, 855. 922, 9602 
i 150, 260. 265, 354, 491, 509, 613, 62 
$76, 940, 975, 99509, 559, 615, 632. 638, (4R. 771 
08042 145, 164. 181, 247. 374, 521: 546. 554, 648, 

6; 90238. 484. 493. 686. 690, 750, 763. R26. 
307. 383, 474, 623. 660, 
506, 636. 866, 102070. 101 


2. 705, 744. 

5, 106042, 183. 

116. 251, 279. 

412, 517 60. 109153. 
i 346, 885, 906, 


513, 536. 


861. 887, 918, 111118, 344. 5 930. 962. 
999, 112607, 132. 173, 106, 202. 232, 
544, 791. 113001. 032, 078, 116, 3. 


80], 998. 114058, 128. 281, 525. 551. 
978. 086, 115056, 073, 470, 642, 736. 738. 
078, 986, 116005. 017. 200, 659. 671. 
117081, 202, 264, 276, 309, 416, 440, 548, 748, 
I 787, 931. 118489. 931. 119206, 654, 833, 949. 
96 


120132, 201, 207, 301, 207. 432. 452, 555, 612. 


798, 810. 
913, 902. 


735, 943. 121020. 069, 297, 387, 4, 519, 622, 
636, 796, 852, 876, 122011, 035, 124, 150, 162, 331. 
401. 800, 123030, 064, 137, 147. 336, 528, 895. 


004, 124155. 160. 437, 489, 496, 531, 615, 
| 125120, 238. 536, AT 
17 


646. 721. 167, 815, 983, 
129018, 142, 220. 288, 400. 4 

130034. 184, U R 347. 
13112 


758, 810, 842, 
186, 182017, 
916. 133015, 5 
134350, 13501. |. 179, 

516. 565, 714, 730. 764, 935. 950, 
486, 700, 830. 853, 039, 137013. 028. 121. 
18, 656, 756. 808. B11. 843. 900. 990. 138037. 
25, 693. 740. 865. 883. 959, 139012, 029. 
175, 177, 2 a 433. 514, 551. 576. 630. 637. 
659. 698. 700. 753. 936, 967 

140118, 155. 362, 502. 605, 717, 905. 950. 14105: 
101, 250, 531. 589, 821 848. 142027, 067. 139, 2 
143271. 405. 621. 718, 838. 918, 144104. 155, 326. 
43%0, 145120, 122, 220, 268, 270, 282. 460, 606, 663 
966, 146001. 116. 244, 257, 278, 443, 482, 706. 
757, 953, 14709 16, 327. 403. 409. 501. 576. 654 
670. 729, 835. 883. 907. 148075, 106. 187, 302 
313, 359, 790, SIR, 810, 828, 140006, 146, 308, 414, 
444. 501, 616. 660. 666, 817, 980. 

150019, 054, 403. 416. 604, 753, 799, 904. 151196 
203, 414. 446. 619, 700, 754. 905, 152137. 145, 381, 
437, 444, 445. 569. 645. 607. 882. 981, 153107, 141, 
161, 313, 364. 430, 501 610, 794. 797. B91, 154168. 
, 449, 601, 853, 887 155256, 330, 598, 695, 742. 
i 828, 899. 156361. 308. 419. 957 157008. 026. 
207. 216, 255. 369. 301. „438, 487. 608. 710. 
| 852, 957. 158380, 839, 892. 981. 999, 150045. 
092. 178, 200. 250. 552, 559, 649. 677. 769. 


5. 370_ 417, 585, 761. 805, 807, 
5, 48 , 681. 636. 817. 

37. 054, 21 630. B41. 940. 
125, 286. 336. 348. 378. 404. 402, 

169, 808, 842, 1641 188. 498. 946. 
375, 511. 580, i 728. 785. 
5. 314. 384, 438. 467, 530, 623. 


m 
EJ 


672, 
A 
„ | 852, 173043, 078, 092. 256. 334, 347, 398. 525, 527, 


135, 869. 992, 


135, 171177. 389, 541 
172110, 160, 


160. 175, 342, 528, 634. 727. 
636. 755. 
801 


657. 700, 733, 773, 798. 
829, 915, 


DYŻURY APTEK. 
Dziś ES apiet M. Epszteina (ul. 


Piotrkowska 225), M. Bartoszewskiego (ul. 
Piotrkowska 95), M, Rozenbluma (Cegiel- 


174473, 672, 


z ar 
64. | 19267, Praga 1636 


Jak wiadomo olimpjada bok- 
serska była wielkim skandalem. 
Sędziowie ringowi tak stronni- 
zo prowadzili zawody, 
iż jeden z kierowników ekspe- 
dycji powiedział: 

„Poco przysyłać na Olimpja- 
dę zawodników? Wystarczy wy 
syłać samych sędziów", 
Matactwa olimpijskie bokse- 
rów oburzyły jednak cały świat 


T GE 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ. 
Londyn 4325. Zurych 5825, 
4690 7. 
zawę 47,20. Gdań 
81 — 96, wyp? na War: 
— 92, Praga 378—475. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Zamkn. — Nowy 
9, Holandia 1207— 
12409, Belgja 34895, 
Niemcy 20352, 
25188, Helsingfors 
2. Wiedeń — 
3450, Warszawa 4325 
Paryż. Londyn 12407. Nowy 
Jork 2559.5, Szwajcaria 492,5. 
Nowy „lork. Londvt 484,27, 
Paryż 390 5/8, Berlin 2385, Wie 


.|deń 1407, Praga 296 7/8, War- 


szawa 1125. 


Popyt na dewizy na zebraniu 
giełdy walutowej zmniejsza się 
stale. W znacznie mniejszych 
ilościach nabywano także do- 
lary gotówkowe po nieco moc- 
iejsżym o 1,4 gr. kursie, Kur- 
dewiz znowu unormowały 
się niejednolicie, obniżyły się 
bowiem dewizy na Belgię o 3 i 
pół gr. na Wiedeń o 1 gr. I na 
Pragę o 1/4 gr, podczas gdy de- 
wizy na Szwajcarję osiągnęły 4 
śr. zwyżki, a pozostałe na Ko- 
penhagę, Londyn, New-Jork, Pa 
ryż i Włochy notowano bez 
zmiany. 


ZNIŻKA DOLARÓWKI, MAŁE 
ZAINTERESOWANIE LISTA- 
MI ZASTAWNEMI, 


W grupie papierów państwo- 
wych panowała zmienna ten- 
dencja. Z jednej strony obniży- 


'|ła się jeszcze o 2 zł. Dolarówka, 
„|z drugiej zaś, wyzyskując wido- 
6. |czne polepszenie się konjunktu= 
. | ry, powróciły do poprzednio no- 
' |towanych 


normalnych kursów 
8 proc. listy zast. i obligacje ko- 


,|munalne Banku Gospodarstwa 


Krajowego, dzięki osiągniętym 
zwyżkom: odpowiednio pół 
proc. Pozostałe papiery wraz z 


BRAT DYPLOMATY FAŁ- 
SZERZEM WEKSLL 


Jak już donosiliśmy wystawił b. 


cji handlowej w Berlinie, Litwi- 
now, brat komisarza, ludowego 
Z. S. S, R. bezprawnie różne 
weksle w imieniu delegacji han- 
dlowej na sumę 4 miljonów ma- 
rek niemieckich. Delegacja han 
dlowa Sowietów odmówiła wy- 
kupienia powyższych weksli. Za 


niana 12), Gorfelna (Wschodnia 54), J. Ko- 


70172, 309, 478, 701. 702, SS1, 71012, (48, 185, 


prowskiego (Nowomiejska 15), (p) 


Litwinowem są czynione obec- 
nie poszukiwania w Belgji, 


pełnomocnik sowieckiej delega- | 


Str. 5 


Olimjada bokserska wielkim 
skandalem. 


Nowy związek. 


sportowy, 

Dowiadujemy się, iż z Inicja- 
tywy Szwedów i Węgrów ma 
powstać nowy związek bokser- 
ski, który da gwarancję, iż po- 
dobne skandale nie będą miały 
miejsca. Do związku ma 

przystąpić Polska, 
Czechosłowacja, Austrja, Nor- 
wegja, Holandja, państwa bał- 
tyckie i Finlandja. 


EDA 


BAWEŁNA. 
Liverpool. 15. 11. Amer. — 
Styczeń 1012, luty, marzec, 


kwiecień, maj 1011, czerwiec, 
lipiec 1006, sierpień 998, wrze 
sień 992, dziernik 984, listo- 
pad 1014, grudzień 1015, loco 
1054. 

Egipska. Styczeń 1745, ma: 
rzec 17,65. mai 1785, lipiec — 
1808, listonad 1711. loco 18. 

Nowy Jork. 11. Zamkn= 

6 1949, luty 
c 1950 — 52, kwie- 
cień 1945, mai 1940 — 1, czer- 
wiec 1929. lipiec 1924 — 5, sier 
pień 1915. wrzesień 1904, paź- 
dziernik 1895, listopad 1950. 
grudzień 1956 — 7. 
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Waluty dewizy i złoto. 


4 proc, Poź. Inwestycyjną utrzy 
mały się bez żadnych zmian. 
Minimalne obroty, mimo utrzy* 
manej tendencji miała grupa 
prywatnych papierów procento 
wych doszło tu bowiem do tran 
zakcyj tylko 4 i pół proc. l. ziem 
skiemi i 5 proc. |, z. Warszawy. 
Obligacjami magistrackiemi nie 
interesowano się woale. j 


AKCJE NIECO MOCNIEJSZE 


Tendencja na zebraniu giełdy 
akcyjnej poparwiła się znacze 
nie, nietylko bowiem dotych= 
czasowy spadek kursów znacz- 
nej części akcyj został powstrzy 
many, ale nawet niektóre z 
nich zdołały poprawić nieco 
swe kursy, Obroty też były leze 
niejsze, czego dawno już nie no- 
towano, bardzo ożywione, Ak= 
cje banków: Polskiego, Dyskon 
towego, Handlowego i Zw. Sp. 
Zarobkowych zakupywane były 
po kursach poprzednich, Aka 
cjami chemicznemi i cukrowemi 
wobec braku materjału tran 
zakcyj nie zawierano, W gru- 
pie akcyj elektrycznych po niż 
szym nieco kursie obracano II 
em. Siły i Światła. W dziale ce- 
mentowym zwyżkowała znów. 
4 zł. Wysoka, cokolwiek obni. 
żył się o 25 gr. Firley, notowany 
bez kuponu za rok 1927 wartos 
ści 2 zł. 50 gr. Doszło wresz= 
cie do  tranzakcyj akcjami 
Warsz, Tow. Kop. Węgla. O- 
siągnęły one nawet 1 zł, zwyż- 
ki. Słabsze były akcje naftowe 
Nobla, które poniosły taką sa- 
mą stratę. Z akcyj metalowych 
utrzymały się Cegielski, Lilpop, 
Modrzejów i Rudzki. Poprawiły 
się kursy Ostrowca o 2 zł. i Sta 
rachowie o 50 gr. Akcjami hane 
dlowemi i spożywczemi mniej 
się Interesowano 1 pozostały 
one bez notowań. 


aż , > 


Łódź ujrzy wkrótce swego 
ulubieńca Rod la Rocquea 
w filmie p. t „Bandyta” par- 
tnerką jego będzie nowa 
„świazda” — Lupe Velez. 


zy Eaa f D "ZEW 


Nowy rumuński gabinet. 


0d lewej: Premjer dr. Manju (przywódca 
minister spraw wewnętrznych dr, Vajda 


rolnictwa 


artji chłopskiej) 
/ojwod i minister 
Mihalache. 


Śliczna ileana, żona mordercy... 


Córka mścicielką rodziców. 


Z Dzienniki * jugosłowiańskie 
rozpisują się obecnie szeroko 
o niezwykłej aferze kryminal- 
nej, której bohaterką jest 


prześliczna 19-letnla dziewczy 
na, 

Tleana Ticzic, która uderze- 

niem noża zabiła swego męża 

37-letniego, Karola Ticzica, le- 

śniczego. 


Tło tej zbrodni jest bardzo 
clekawe. Ticzic miał za sobą 
bardzo burzliwą przeszłość. 
Obdarzony nieokiełznanym 
temperamentem, popadał raz 
po raz w kolizję z bliźnimi 1 z 
prawem. Zakochał się pewne- 

O razu po uszy w prześlicznej 
Mari Mantac, żonie zamożne- 
Eo rolnika, Próbował zdobyć 
Jel względy, ale uczciwa kobie 


| SC 
Dr. H. LUBICZ 


ulica Cezielalana 43. tel. 41-32, 
Bnecfalista chorób skórnych. wene- 
rycznych | moczopłclowych, Naświe 

tianlo lampa kwarcowa. 
pań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
f mule od godz. 8—10 1 od 5—A 
| een m Zz 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apeocjaliatów 
ZAWADZKA 1 


espana od 8 rano do O wieczór 
od 11—12 1 2—3 przyjmuje kobieta 


lekarz 
© miodziele | święta od 9—2 pp, 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, MOCZO- 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
fa krwi i wydzielin na 
4 sylilis | tryper. 
Eonstulacjo 1 nourologlom | urologiem. 
Gabinet światło-loczniczy. 
tyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 
PORADA 3 zł. 


Lokaut w niemieckim przemyśle matalurgicznym 


Olbrzymia masówka metalowców w Essen. 


Założyciel i wvdawc: 


Jta z oburzeniem odtrąciła jego 
| zaloty, 

Pewnego wieczora wkradł 
się hultaj do domku Marji Man 
|tac, przypuszczając, iż jej mąż 
udał się na zakupy do pobliskie 
go miasta. 

Marja, ujrzawszy brutala, 
poczęła wołać o pomoc, Wów= 
czas wpadł do Izby Mantac, 
który z jakiegoś powodu 

wyjazd opóźnił. 

Mantac pobił dotkliwie Ticzi- 
ca I wyrzucił go za drzwi. Ti- 
czię zapłonął żądzą zemsty I 
rzeczywiście w jakiś czas po- 
tem zastrzelił Mantaca I jego 
żonę. Został uwięziony | skaza 
ny z uwzględnieniem okolicz- 
ności łagodzących na 15 lat 
ciężkiego więzienia. 

Po odbyciu więzienia nie po 
wrócił morderca w strony ro- 
dzinne, lecz udał się w okolice 
Zagrzebia, gdzie otrzymał w 
lasach miejscowego magnata 
posadę leśniczego. Tutaj po- 
znał lleanę, córkę Mantaców, 
którą po śmierci zabitych ro- 
dziców 
wzięła na wychowanie ciotka. 
Zakochał się w uroczej dziew- 


ność poślubił ją, 

Małżeństwo było bardzo 
szczęśliwe, ale niebawem do- 
szło do katastrofy. Mianowi- 
cle w odwiedziny do Ileany 
przybyła jej stryjenka, która 
w Ticzicu poznała mordercę 
nieszczęśliwych Mantaców. 
Młoda mężatka, dowiedziaw= 
szy się o tem, popadła w istny 
szał | 

nożem zakłuła męża. 

Obecnie rozpoczął się prze 
clwko niej proces, który wy- 
wołał w Jugosławji wielkie za 


Interesowanie. 


trwa bez przerwy. 


T 


n Stypułkowski 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst 


czynie | zyskawszy Jej wzajem Ż: 


z 
4E CHO" 


mylnie mniemanie, że wystar- 
czy kobiecie 

być piękną, 
rać pewną rolę w 
przygód miłosnych. 


niem, w cy przystojni męż 
czyźni nieokreślonego pocho- 
dzenia, którzy znaleźli się bez 
zasobów na gruncie. paryskim, 
starają się wyz ać swoje za 
lety powierzchowne dla zdo- 
bycia łask fortuny, 
Wydawszy ostatnie plenią- 
dze na tureckie papierosy, 
stwierdziwszy w lustrze 
wdzięk zręcznej postaci, lśnią- 
ce zęby, staranność uczesania 
decydują w myśli; 
„Pracować” będę w dancingu. 
l niejeden z tych włóczę- 
gów w jedwabnej koszuli, Ar- 


Humor zagraniczny. 


ki 


gentyńczyk, Mołdawianin albo 
poprostu Francuz z prowincji 
po dwóch tygodniach wraca 
przed lustro wychudzony, zmę 
czony I zniechęcony, bowiem 
zawód jest równie męczący 
jak | poszukiwany. 

Wstęp do niego stanowi 
przedewszystkiem badanie wła 
ściciela dancingu, Trzeba 
przedstawić papiery, dowody 
niekaralności sądowej, 
Żądania te zgóry ograniczają 
wybór kandydatów. Znaczna 
ich liczba odpada jeszcze po za 
znajomieniu się z mlejscem tań 
ców, fantazjami klientek I ogól 
ną reakcją zawodu. I jeśli uda 
slę któremu z nich zyskać n- 
manie dyrektora zakładu, upo 
dobanie klientek, przyjażń służ 
by, strzelca | zarządzającej 
garderobą, trzeba mu jeszcze 
zdobyć milczącą aprobatę sze- 
fa dancingu. 

Ten ostatni jest także tance 
rzem zawodowym, zę „Świa- 
ta". Jego wprawa, doświadcze 
nie, postawa wyniosły go na 


to stanowisko. J poniekąd 


> podobnem złudze- | 


Dozorca uwierzyńca (do białych niedźwiedzi); 


panem oddziału tancerzy, do 
pewnego stopnia odpowiedzial 
nym za ich zachowanie. Kieru 
je ich ruchami. Troszczy się 
o życie klientek. 

*ani jest Niemka? Przy 
żetę. Zna język niemiec: 
ki lepiej od francuskiego. Co?... 
Pani woli tego wysokiego blon- 
dyna o smutnym wyrazie twa- 
rzy? To Rene, specjali od 
Bostonu. Zaraz tu bedzie. 
Zręczny szef dancingu po- 
trail skontrolować wszelkie 

drobne intrygi 

na sali. Udaje mu sie rozkazy- 
wać groomiom. radzić kelne- 
rom, zarządzić umieszczeniem 
gości, 

Niektórzy szefowie dancin- 
gu żądają oprocentowania dla 
siebie diwków reszty tance- 
a sami — oczywiście — 


W gorącej ltali. 


LENSKA 


awałek lodu sztucznego. 


wybierają. najbardziel zajmują- 
ce tancerki. Stanowisko jest od 
powiedzialne. Wymaga taktu I 
zręczności, a nawet pewnego 
autorytetu. 


— Szef dancingu pod „Bia- 
łym Bzem”, — tak pisze Paweł 
Bringuier, — nie wiedział że 
dla studjów tylko udała zawo- 
dowego tancerza. Pewnego 
wieczora, gdy orkiestra grać 
rozpoczęła, zatrzymał mnie 
klaśnięciem jezyka. 

— Zatańcz z ta wysoką pa- 


== 
NY 


(Un DO pracy rozweiel 


jeczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Miejski: — Ksiądz Marek, 
Tetur Kameralny: — Brat marno- 
trawny, 
Teatr Popularny; — „Bitwa pod 
Radzyminem*, 
Apollo — Czlowiek z blczem. 
Pocz. seansów: o godz 4. 6. 8 | 10 
Casino“; — Katusze Miłości, 
Czary: — Jim — postrach prerjl. 
Pacz. seansów: o godz 4, 6, 8 1 10 
Corso: — Dom Uplorów. 


Pierwszy seans 4-ta. oetatni 0. 
Capitol: — Karuzela Śmierci, ii 
Grand. Klno: — Orlica. 

Luna: — Burza. 

Ludowy: — Człowiek Czynu, 

Pnez «einców o godz 5 I pół m. p 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
Sztuki Belgijskiej, 

Oświatowy: — Garibaldi, 


Pocz. seansów: © godz. 4 6 8 I 10. 
Mimoza: — Zdrada. 


Odeon: — Pat 1 Patachon jako bo- 
haterowie. 
Pocz. seansów: o godz 4 6. R 1 10 
Palace: — W Porywie Zmysłów 
Resursa: — Faust. 
Splendid: — Wiera Mircewa. 
Pacz. seansów: 430 44% RIs 10.00 
Spół. Prac. Pañ: — Księżniczka — 
Modelka. 
Pacz. seansów: 430 BAN RIR 10M 
Wodewil: — Pat | Patachon Jako Bo- 
haterowie. 
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WINSZUJEMY: 
Jutro: Grzegorzowi. 
Wschód słońca 6.58. 
Zachód — 15.44, 
Długość dnia 10.20. 


E) 


Ubyło dnia 6.47. 


|zielonej sukni. Wiem o 
Nie odchodzisz od niei w 
gu drugiego zkolei tang 


Zrób mi te łaske 1 zan 
tego. Jesteś tutaj po to. by 
Inaczej... 


sekund kilka patrzac 
Istotnie: wszyscy pracuja 
los stara się wykonywać 
corte“ ze sztywna i chudą 
xielką. Kroat A 
pana w towarzystwie 


czny mały Francuz, sila 


Tydzień 46. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul, Zawadzkiej Nr. 3, 


uśmiech, 
cą sukni 


strusiów. 


— Macie tu, kochane zwierzątka 


OSTRZEŻENIE. 


Chcąć nabyć proszki naszego wyrobu, 
ntować j 
wyraźnie ądać oryginalnych pro- 

Ur Garec: 
mych od lat trzydziestu, — 
Zwracajcie uwagę i odraucajcie UPOR 
CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do naszego opakowau u 


COES 
Dr. M. GLAZER. 


naloty przy kupnie ak 


„KOGI 


szków 
kiego, z 


KIEM 


Zielona 6, tel. 45 - 49, 
Choroby skórne I 
Przyjmuje 12—2 | 71 


„ZIEMIA 


z udziałem Jadwigi Smosarskiej, Kazimierza, Ju- 


nosuy Stępowskiego, 


obiecałem ten taniec... 
i małej blondynce 
tem. 


nawiam sie krótko na 
na salę. 


lo pije szam- 
dwóch 


A Ki ęna 
lecze z soba lśnią 
z któ 


WYPROSZĘK), 0% 


USUWA NAJUPORCZYWSZY 


BÓL GŁOWY 


sneryczne. 


Nr. 273 


Nowoczesny amator łatwego zarobku. 


TANCERZ ZAWODOWY. 


Obrazek z życia współczesnego Paryża. 


Utarło się powszechnie choć 


rej wypływa tłusze i mięśnie. 


jki uśmiech. 
go do stolika. 
cią- |czterv oblicza anglo-s; 


w 


wienią sie coraz bardziej od 
chaj |napłvwu krwi przy nadmiarze 
pra trunków. Kieruje wlec swe 


kroki do damy z lornetką, 
„Niedługo potem przycho= 

dzi po mnie Carlos, 

Car — Chodź, zaproszono 

„il |do stolika. 

An- „Są to dwie Włoszki, nie- 

zbyt stare jeszcze. niezbyt cięż 

kie. Maja na sobie. we dwie za 


kobiet o ptasich profilach i zmę |milion franków pereł i szmarag 
czonych oczach»istot. naduży- |dów w platynie na szvi i rę= 
wających narkotyków. Apatv- |kach. Z miejsca decvduła, że 


kiestra jest nieznośna a szam 
nan wstrętny, 
— Proszę 
rozkaznia. 
Jtrzymujemy pozwolenie 
szefa | biegniemy do gardero- 
bv. Samochód czeka przed 
drzwiami I za kwadrans znaj- 
dujemy się we wspaniałym a- 
partamencie fednego z pałaco- 
wych hotelów, w cenie tysia- 
ca franków dziennie. Zaspany 
„maltre d'hotel“ odkorkowuje 
szampana. Carlos usiłułe nas 
stawić fonograf - wallzke. 
Modne płyty wygrywają 
swoje tęskne, prymitywne me= 
lodie, Tańczymv wśród sto* 
łów i kuirów. Jedna z Wto- 
szek. moia partnerka. zmoeczo= 
na 1 troche podchmielona. wy« 
ciąca się na.sofle I zasvpia, 
Druga, tańcząc z Carlosem, 
zrezygnowanym i niewzruszo< 
nym, ściśle jednak „correct“, us 
svpia mu prawie na ramieniu. 
Wychodzimy wreszcie. W 
W hallu hotelu jakiś pan wąsa- 
tv. w marynarce. zagaduje nas: 
— Panowie wychodzą z nu 
meru 212? 
Zdejmuię jednocześnie słu- 
chawke telefonu. 
— Allo! signora. Niczego 
pani nie potrzebułe? Wszystko 
w porzadku? Doskonale. 
Odwraca się do nas i skła- 
da nam ukłon. 


„KOGU EK Na ulicy zagaduje Carlosa 
Wonaasonowizc 0 ten niejasny dla mnie Incy= 


dent. Tancerz zapalił papiero- 
sa, a po kilku sekundach mil- 
czenia. rzekł wreszcie: 

— To agent policii na ustu- 
gach hotelu. Pytał poprostu na- 
sze Włoszki czv nie zelnęło im 
nie z kleinotów. 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Specłalista chorób skórnych | wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampa kwarcowa, 

Przyjmuje od godz. 8—10. 12—2 | 


4—8. w nledziele | świeta od 9—l. 
Panie od 3 — 5, 


OBIECANA" 


Ludwika Solskiego i innych 
wkrótce w „MIMOZIE*, 


Złote czasy dla właścicieli kin. 


Berlińskiemu inżynierowi Roehrichowi (po lewej) udało 
wynaleźć nową emalję filmową. 


dno palny, 


się 
Film ten jest bardzo tru- 


przepuszcza podwójną ilość światła i kosztuje 


zaledwie trzecią część dotychczasowej ceny, 


Za redakcie 1 wvdów: ietwo 


naira 
doowiada; 
Wladysław UlatowskL 


A sam szef dancinzu zamienił 
swój grymas zniecierpliwienia 
ponieważ 

gdzie 
kie czer 


nas 


Iść z nami, — 


dyrektor wy 
od godziny 


Miesięcznie w 
na prowincji 

Odnoszen 
Artykuły nade 
honorarjum uwi 
Rokopisów za 
odrzuconych 1 


Eeer 


Po przewie 
ohydnego mori 
zienia przy u 
sprawą cała z 
rać normali 

Ponowne p. 
Uniarza przez 
go stwierdziło 
watpliwość, że 

bm przypuszę 

'0 morderstwa 

sam L 

I nie miał żadn 
Zeznanie dozo) 
dział w krytyc 
różne osoby v 
kania Tyszeró' 
ste i logiczne v 

Łaniucha w 

w cyklistóv 
zaś gdv po dc 
opuszczał miej: 
był przebrany 
lusz ś. p. Bror 
co naturalnie 2 
dego wyglad. 
kategorycznośi 
utrzymywał, ż 
względnie dw 
odmiennego zt 

Podczas os 
chania skory: 
aresztowanego 
nie Łaniucha, 

lecz L 

Laniucha zc 
Mmieniano, prze 
raj o godzinie i 

kmachu przy | 

dzie mieści s 

rzędują sędzii 

Jednak dor 
K przybył sed 
Grzyś z miejsc 
jeszcze raz ı 
nvch ogledzin 

Laniucha 2 
zeznanie. którs 


